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H E L E N A  K U R K O W S K A

I znowu wrzesień...
Przed 7-m iu la ty  w rzesień zaczął się gromem, 

k tó ry  ude rzy ł w  św ia t i  w  ciągu k i lk u  dn i zburzy ł 
polskie życie państwowe, budowane przez 21 la t 
naszej m iędzyw ojenne j niepodległości.

1-igo w rześnia N iem cy rozpoczęli natarcie, a 7-go 
nie m ie liśm y rządu, an i regularnego wojska, ani 
samolotów, an i ko m u n ika c ji ko le jow e j, i  ani je d ­
nej chyba nerozb ite j, n iepogubionej rodziny.

S trasz liw y  chaos, popłoch, panika, k rw a w e  żn i­
wo ludzk ie  na po lach i  drogach, m iasta dym iące, 
k ra j za lany zie loną arm ią  niem iecką i  otoczona, 
odcięta, głodna, oszalała z rozpaczy, ekstatycznie 
broniąca się Warszawa.

Po te j k ró tk ie j,  s trasz liw e j bu rzy  n ie  wzeszło 
słońce. O styg ły  zgliszcza, uprzą tn ię to  rum ow iska, 
pogrzebano tru p y . W ie lu  lu d z i znów się spotkało 
i  połączyło. . Życ ie  zm usiło do codziennej w a lk i 
io chleb.

Zaczął się okres okupac ji n iem ieck ie j w  Polsce 
i  okres rozszerzającej się w o jn y  w  Europie i  poza 
Europą. Okres ten ja w i się we wspom nieniach ja k  
duszny, ciem ny koszmar, od którego uciekano 
w  lasy, lu b  schodzono głęboko w  podziemia. Przez 
6 la t n ieustannie p łynę ła  w  Polsce k rew , d y m iły  
k rem a to ria  i  pęka ły  przeładowane w ięzienia. Ruch 
w  w ięzien iach b y ł zresztą sprawnie regulow any.

Po 5-c iu  latach, k tó re  pow inny  liczyć  się po­
dw ó jn ie  w  życ iu  Polaka, N iem cy zaczęli uciekać. 
N ie  odrazu jednak w y z w o lił się ca ły k ra j,- W is ła  
rozdz ie liła  tych, k tó rzy  już  b y li w o ln i i  tych, k tó ­
rzy  tęsknie zw raca li się na wschód, w  oczekiwa­
n iu  a rm ii, niosącej oswobodzenie. Na g ran icy  2-ch 
św ia tów  znów k rw a w iła  i  p łonęła Warszawa. B y ł

i

znowu wrzesień i  znowu złożono bohaterskie m ia ­
sto na lekkom yśln ie  zapalony o fia rn y  stos. Czy 
n ie  za dużo by ło  tych  stosów w  naszej h is to rii?

W iosna przyn ios ła  koniec w o jny . Już jednak od 
jes ien i 1944 ro ku  zaczęto pow o li inw entaryzow ać 
s tra ty , szkolić kad ry , planować i  odbudowywać. 
B y ł to jeszcze chaos, ale chaos w  św ietle. Noc 
m inęła. (

Dziś je s t.zn o w u  wrzesień. Coraz -wyraźnie j k r y ­
s ta lizu je  się nowe życie państwowe. La ta  o lb rzy ­
m ie j pracy sto ją  przed po lsk im  społeczeństwem.

M ó w i się i  pisze o przyczynach w o jny , analizu je  
się powody o lb rzym ie j ru in y  Polski. A le  trudno 
w  całej pe łn i zdać sobie ju ż  dzisia j sprawę z ogro­
m u s tra t, k tó reśm y ponieśli. Perspektyw a 16 m ie­
sięcy jes t bardzo mała, a niedawna przeszłość zby t 
gorąca i  bolesna, aby można w ye lim inow ać uczu­
cie i  zdobyć się na ob iektyw ną , beznam iętną 
analizę.

Jedno jes t pewne. Państwowe życie Po lsk i przed 
rok iem  1939 by ło  zbudowane na kruchych  podsta­
wach, albo wcale n ie  m ia ło  podstaw, jeże li roz­
sypało się w  ciągu k i lk u  dn i. B y ły  jak ieś zasad­
nicze b łędy w  obliczeniach, k tó re  zaw iod ły  na­
tychm iast w  c h w ili próby.

Żadne państwo, a zwłaszcza państwo o tak  n ie ­
ko rzys tnym  ja k  m y położeniu geograficznym  n ie 
może budować sobie oderwanego od reszty św ia ta  
by tu . M usi zdecydować się na k tó ryś  z panujących 
na św iecie k ie runków , oprzeć się na jak ichś  siłach 
i  wartościach. Polska w yb ra ła  n iew łaściw ą lin ię  
i  oparła się na n ieodpow iednich podstawach. O parła 
się na w ie lk im  kap ita le  m iędzynarodowym , oddając
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szych w ys iłkó w , m im o że lata, k tó re  sto ją  przed 
nam i w ym agają  m aksim um  energ ii od każdego 
obywatela . In n i za tra c ili poczucie prawa, zapom i­
nając, że to jes t przecież prawo własnego Państwa, 
a n ie  zaborcy. Jeszcze in n i zapom nieli o n a jp ros t­
szych zasadach e lem entarnej uczciwości. P rzyzw y­
czajeni przez la ta  do masowych k rw a w ych  kaźn i 
przesta liśm y sobie zdawać sprawę z ceny ludzkiego 
życia. A  cena ta  byna jm n ie j n ie  spadła, ja k  się to 
pozornie czasem w ydaje . Każda niepotrzebna o fia ­
ra  je s t n iepowetowaną przez d łu g i okres s tra tą  dla 
odbudowy ojczyzny. W szyscy jesteśm y m n ie j lub  
w ięcej okaleczeni. N iechaj ten now y wrzesień, m ie­
siąc świeżych, c iężkich rocznic p rzypom n i nam, że 
do p lanu  odbudowy k ra ju  m usim y w łączyć odbudowę 
m oralną. I  że tę pracę każdy m usi podjąć sam.

Zręby ustro ju

E. BO BR O W A i •

Kto podlega kontroli rad narodowych?
W  poprzedn im  numerze „R ady N arodow e j“  po- ad c) W ładze i  urzędy I  in s ta n c ji podlegają kon- 

ruszone b y ły  zadania rad, a w ięc:^a) ko n tro la  spo- t r o l i  pow ia tow ych  rad narodowych, a w ładze i  urzę- 
łeczna, b) p lanowanie, c) harm onizowanie w spó ł- d> a d m in is tra c ji ogólnej I I  in s ta n c ji —  w o je -
pracy rad  narodowych, rządowych organów  w yko - w ódzkich  rad  narodowych. Ponadto k o n tro li rad
nawczych ta k  zespolonych, ja k  i  niezespolonych podlegają t.zw. urzędy niezespolone, ja k  ku ra to ria , 
oraz organ izacji społecznych. Zadania te obję te są urzędy skarbowe itd . W szystkie f i l ie ,  agentury 
ustawą o o rgan izac ji i  zakresie dz ia łan ia  rad  naro- i  ekspozytury tych  w ładz i  urzędów, działające na 
dow ych z dn ia  11,w rześnia 1944 ro ku  (DURP 1946, teren ie  gm iny, podlegają k o n tro li odpow iednich rad  
N r 3, poz. 26), jednak n iek tó re  rady  terenowe n ie - gm innych.
w łaściw ie  in te rp re tu ją  przepisy, zwłaszcza te, k tó re  ad d) Przedsiębiorstwa rządowe, k tó re  zna jdu ją  
dotyczą upraw n ień  ko n tro ln ych  rad. się na- te ren ie  odpow iednie j rady  lub  prowadzą na

A b y  usunąć w ą tp liw ośc i w  ty m  zakresie, P rezy- ty m  teren ie  swoje zakłady pracy (b iura, fa b ry k i, 
d ium  K . R. N. w yda ło  dn ia  25.6 r. b. specjalną składy) podlegają je j ko n tro li.
uchwałę, w yjaśnia jącą, kogo i  w  ja k im  zakresie ad e) Odnosi się to rów nież do spółdzie ln i, do in -
mogą kon tro low ać rady  narodowe, oraz ja k  ma w y -  s ty tu c ji lub  osób, k tó ry m  w ładze z le c iły  fu n kc je
glądać ich  postępowanie w  w y n ik u  odbyte j kon- z zakresu gospodarki pub liczne j i  do tych. k tó re  w y- 
tro li.  W yjaśn ien ie  to pow inno położyć kres n iepo- sony w u j ą zlecone czynności adm in is tracy jne , np.
rozum ieniom , ja k ie  w y n ik a ją  często w  terenie, na Rady narodowe nie mogą kontrolować następują- 
sku tek n iedokładn ie  zrozum ianych upraw n ień  kon- cych w ładz i urzędów:
tro ln ych  oraz zakresu te j ko n tro li, ta k  przez same a) sądów w  zakresie orzecznictwa, gdyż sądy są 
rady narodowe, ja k  i  przez w ładze oraz in s ty tu c je  w  ty m  zakresie niezawisłe,
kontro low ane. b) urzędów p roku ra to rsk ich , gdy chodzi o niena-

Kontroli rad narodowych podlegają: ruszalność ta jem n icy  śledztwa,
a) h iera rch iczn ie  podległe terenowe rady  narodo- c) UrzędÓW Bezpieczeństwa Publicznego, 

we, b) w łasne organy wykonawcze rad  narodow ych N atom ias i należy zw rócić uwagę, że rady  narodo- 
oraz in s ty tu c je  i  p rzedsięb io rstw a im  podleg łe, e) we moSii  staw iać w n iosk i o zbadanie działalności 
rządowe organy wykonawcze, d) przedsiębiorstwa urzędów bezpieczeństwa przez K om is ję  Specjalną, 
rządowe, znajdujące się na obszarze w łaściwości da- e) Rady narodowe n ie  m ają  p raw a k o n tro li ak- 
nej rady, e) spółdzie ln ie oraz inne in s ty tu c je  i  oso- tów  i  czynności organów  podlegających M in is te r- 
by, w ykonyw u jące  fu n kc je  zlecone w  zakresie ad- s tw u O brony Narodowej (wojska), aby n ie  naruszać 
m in is tra c ji i  gospodarki pub liczne j na obszarze ta jem n ic  w ojskow ych. W  w ypadkach jednak, 
w łaściwości danej rady. w  k tó rych  ra d y  zauw ażyły jak ieś n ieporządki' czy

ad a) Radę gm inną ma prawo kon tro low ać rada nadużycia na tych  placówkach, w in n y  zaw iadom ić 
pow iatowa, pow ia tow ą —  wojewódzka, w o jew ódz- na tychm iast P rezyd ium  K .R .N . gdyż kon tro lę  w  za- 
ką zaś K ra jo w a  Rada Narodowa. kresie spraw  w o jskow ych  spraw u je  w yłączn ie  K ra -
" ad b) G m inna rada narodowa m a prawo kon tro lo - jow a  Rada Narodowa.

wać zarząd g m in y  i  w ó jta ; m ie jska rada narodowa—  f) Rady narodowe n ie  mogą wkraczać w  szcze-
zarząd m iasta, bu rm is trza  i  prezydenta; pow ia tow a go ły  techniczne p ro d u kc ji przem ysłow ej, ani 
rada narodowa —  w ydz ia ł pow ia tow y i  p rzew odn i- w  techniczne spraw y kom un ikacy jne . Sposobem 
czącego w ydz ia łu ; w ojew ódzka rada narodowa —  p ro d u kc ji czy w yda jności ja k ie jś  fa b ry k i, ta k  gamo 
w ydz ia ł w o jew ódzk i i  przewodniczącego w yd z ia łu  ja k  np. rozkładem  jazdy czy w ym ianą progów  na 
oraz wszystkie  zakłady i  przedsiębiorstwa samo- torach ko le jow ych  za jm u ją  się pow o łan i do tego 

.rządowe. fachowcy.

jego ka rte lom  i  trus tom  przem ysł oraz bogactwa ko­
palne i  w  ten sposób została pozbawiona m ożliwości 
p rzygotow an ia  sobie obrony. W ybra ła  k ie runek  fa ­
szystowski k tó ry  b y ł zaprzeczeniem postępu, a w ięc 
n ie  m ógł zwyciężyć w  rozgrywce.

B ra k  odpow iednie j pe rspektyw y czasu n ie  poz­
w a la  nam  dziś jeszcze dokładn ie zinwentaryzow ać 
s tra t. W ystarczy przejechać się po k ra ju , aby na 
oko stw ierdzić , że są o lbrzym ie. A le  s tra ty  m a­
te ria lne  n ie  o k u p iły  naszych błędów. Coraz w y ­
raźn ie j w ystępu ją  inne s tra ty , zastraszające 
w  swoim  ogrom ie —  s tra ty  m oralne. j

Ogromna większość społeczeństwa w yszła  z te j 
w o jn y  okaleczona psychicznie. Różnie się to ob­
jaw ia . Jedni w pad li w  obezw ładniającą apatię 
i  zdo ln i są ty lk o  do m in im a lnych , na jkon ieczn ie j-
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Terenowe rady narodowe przeprowadzają kon­
trolę w  zakresie, który ustawa pfrecyzuje bardzo 
wyraźnie, a więc:

a) zgodności z prawem ,
b) zgodności z zasadniczą lin ią  działalności KR N .,
c) celowości po lityczne j, społecznej i  gospodar­

czej.
K o n tro la  rad narodow ych objąć pow inna przede 

w szystk im  te a k ty  i  czynności in s ty tu c ji rządo­
wych, k tó re  w yw o łać  mogą poważniejsze s k u tk i 
społeczne i  gospodarcze. K o n tro lę  czynności tech­
n icznych i  rachunkow ych prowadzą rów nież orga­
na B iu ra  K o n tro li Państwa oraz rządowa kon tro la  
wewnętrzna.

Postępowanie rad w w yniku kontroli.
K o n tro lę  w ym ien ionych  w ładz, in s ty tu c ji i  osób 

przeprowadzają kom is je  k o n tro li rad  narodowych.

Jeżeli kom is je  te stw ierdzą konieczność w ydan ia  
jak ichś zarządzeń lub  przeprowadzenia zm ian, 
zwracają się do p rezyd ium  sw oje j rady  narodowej 
z odpow iedn im i wnioskam i. P rezyd ium  w yda je  po­
trzebne zarządzenia, jeże li w n iosk i dotyczą aktów  
lub  czynności organów w ykonaw czych rad  narodo­
w ych  lu b  też zwraca się o w ydan ie  zarządzeń do 
w ładzy przełożonej kon tro low ane j in s ty tu c ji. O treś­
ci w n iosków  prezyd ium  pow iadam ia swoją radę na­
rodową oraz prezydium  rady  narodowej wyższego 
stopnia.

W łaściw ie  po ję ta treść ustawy, a zwłaszcza prze­
pisów  dotyczących, k o n tro li społecznej, z lik w id u je  
n ieporozum ienia m iędzy ko n tro lu ją cym i i  ko n tro lo ­
w anym i, p rzyczyn i się do w y k ry c ia  szeregu nadu­
żyć oraz pozw oli znaleźć środki zaradcze przez 
kom petentne i  powołane do tego czynn ik i.

Zagadnienia gospodarcze '

S T A N IS Ł A W  R Y B IC K I

Komunalny fundusz Pożyczkowo-Zapomogowy działa
D ekretem  z dn ia  2 lis topada 1945 r. (Dz. U. R. 

P. N r. 50/45, poz. 290) został u tw o rzo n y  K om una l­
n y  Fundusz Pożyczkowo - Zapom ogow y i  je dno ­
cześnie został zn ies iony  ko m u n a ln y  fundusz po­
życzkow o - zapom ogow y u tw o rzo n y  rozporzą­
dzeniem  Prezydenta R. P. z dn ia  1 czerwca 1927 
r. (Dz. A J. R. P. N r. 50/27, poz. 448).

W  dn iu  8 lip ca  1946 r. odby ło  się p ierwsze or- 
gańizacyjne ^posiedzenie K o m is ji Kom iina lnego 
Funduszu Pożyczkowo -  Zapomogowego, pow o ła ­
nej zarządzeniem M in is tra  A d m in is tra c ji Pub licz­
ne j z dn ia  5 czerwca 1946 r., w ydanym  w  p o ro ­
zum ien iu  z M in is tre m  Skarbu i  M in is tre m  Ziem 
O dzyskanych.

W P Ł Y W Y  KO M UN A LN EG O ^ FU N D U S ZU  
PO ŻYCZKO W O -ZAPO M O G O W EG O .

Ś rodki finansow e Funduszu tw orzą:
1) n iezużyte  sumy, pozostające na rachunku  

zniesionego w ym ie n io n ym  dekretem  kom unalnego 
funduszu pożyczkowo-zapom ogowego;

2) n ieściągn ięte należności z ty tu łu  sum p rzypa ­
da jących  poprzedn iem u funduszow i na podstaw ie 
przepisów , dotyczących  tego funduszu, w ydanych  
przed 1.IX .1939 r.;

3) należności z ty tu łu  pożyczek udz ie lonych  
z funduszu przed dniem  1.IX . 1939 r,;

4) należności przypada jące Kom unalnem u Fun­
duszow i Pożyczkowo - Zapom ogowem u na pod­
staw ie dekre tu  z dnia 13 k w ie tn ia  1945 r. o re fo r­
m ie samorządowego system u podatkow ego t. j. 
10% w p ły w ó w  z podatku  gruntow ego od gm in 
w ie js k ic h  i  m iast n ie w yd z ie lo ń ych  oraz na pod­
staw ie dekre tu  z dnia 13 k w ie tn ia  1945 r. o po ­
datku w o jsko w ym  t. j. 95% ca łko w ity ch  w p ły ­
w ó w  z podatku  w ojskow ego .

N ależności w ym ien ione  pow yże j w  punkc ie  
4) zosta ły  zm ienione dekretem  o finansach kom u­
na lnych  z dnia 20 m arca 1946 r „  k tó ry m  został 
u ch y lo n y  podatek w o jsko w y , a ja ko  należności 
na rzecz Kom unalnego Funduszu Pożyczkowo-Za-

pom ogowego zosta ły  usta lone 8% w p ły w ó w  z po­
da tku  obro tow ego oraz 2% z poda tku  gruntow ego, 
pobieranego w  gm inach w ie jsk ich . Ponadto na 
rzecz Funduszu przeznaczono 20% na leżnych 
S karbow i Państwa z poda tku  gruntow ego, pob ie ­
ranego w  gm inach w ie js k ic h  w  la tach 1946 i  1947.

K om una lny  Fundusz Pożyczkowo - Zapom ogo­
w y  dysponu je już  w  te j c h w ili pow ażnym i k w o ­
tam i, a w p ły w y  jego w  la tach 1946 i 1947 szaco­
wane są na kw o tę  do 2 m ilia rd ó w  zł.

Z A D A N IA  FU N D U S ZU  I  Z A S A D Y  R O ZD ZIA ŁU .

Cele i  zadania Funduszu oraz zasady rozdz ia łu  
zosta ły  określone w spom nianym  dekretem  i  za­
rządzeniem  następu jąco:

fundusz przeznaczony jes t g łów n ie  na zapomo­
gi dla zw iązków  sam orządowych ze specja lnym  
uw zględn ien iem  tych  zw iązków , k tó re  p rzy  ma­
ksym a lnym  w yko rzys ta n iu  p rzys ługu jących  im  
źródeł dochodow ych i  p rzy  rac jona lne j gospodar­
ce n ie  mogą p o k ryć  b ieżących w yd a tkó w , zw ią ­
zanych z w ykonan iem  zadań ustaw ow ych.

Poza tym  z Funduszu będą rów n ież - udzielane 
zw iązkom  sam orządowym  pożyczk i bezprocento­
we lub  oprocentowane* na zasilenie funduszów, 
kasow ych, a w  w y ją tk o w y c h  przypadkach na inne 
cele, m iędzy in n ym i na p o k ryc ie  w yd a tkó w  in w e ­
s tycy jnych .

Zapom ogi mogą być rów n ież przyznawane 
w  fo rm ie  ca łkow itego  lub  częściowego umarzania 
poprzedn io p rzyznanych  pożyczek oraz na spłatę 
in n ych  d ługów .

Pożyczki bezprocentowe udzielane będą w  p rz y ­
padkach c iężk ie j sy tu a c ji gospodarczej zw iązków  
samorządowych, k ie d y  jednak  is tn ie ją  w id o k i na 
poprawę w  przyszłości te j sy tuac ji, pozw ala jącą 
na spłacenie zaciągnię te j pożyczki.

Pożyczki k ró tko te rm in o w e  udzie lane będą na 
s k ry p ty  d łużne zasadniczo na okres czasu do 12 
m iesięcy, p rzy  oprocen tow an iu  3% w  stosunku, 
rocznym  bez żadnych doda tkow ych  kosztów .
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Pierwszeństwo do /o trz y m a n ia  k ró tko te rm in o - nych  przypadkach gm iny  w ie jsk ie  mogą być  obej- 
w ych  pożycżek m ają zw iązk i samorządowe, k tó re  m owane w n ioskam i p o w ia to w ych  zw iązków  sa- 
zna jdu ją  się w  c iężk ie j sy tu a c ji finansow e j z po- m orządow ych, k tó re  ze swej s trony  obowiązane 
w odu zm nie jszenia dochodów, bądź w sku te k  k o - są do św iadczenia pom ocy tym  gm inom  w  tryb ie  
nieczności p o k ryc ia  w yda tków , do k tó rych  pono- wskazanym  w  art.: 23 dekre tu  o finansach k o ­
szenia samorząd jes t zobow iązany, a k tó re  w  bu- m unalnych.
dżecie nie, m o g ły  być przew idziane.

K om is ja  może przed łużyć te rm in  sp ła ty  pożycz­
k i w  uzasadn ionych p rzypadkach n a jw yże j do 
trzech la t w zg lędn ie  może skonw ertow ać k ilk a  
k ró tko te rm in o w ych  pożyczek rów n ież  na okres 
czasu n a jw yże j do trzech la t. O procentow anie  
tak ich  k re d y tó w  w ynos i 2% w  stosunku rocznym  
bez żadnych doda tkow ych  kosztów . O dsetk i od 
pożyczek w p ły w a ją  na rzecz Funduszu.

K O M IS JA  K O M U N A LN E G O  FU N D U SZU  
PO ŻYCZKO W O -ZAPO M O G O W EG O .

Do decydow an ia  o rozdzia le  zapomóg m iędzy 
zw iązk i samorządowe i  udz ie lan iu  im  pożyczek 
pow o łana jes t K om is ja  Kom unalnego Funduszu 
Pożyczkowo - Zapomogowego. K om is ję  tę pow o ­
łu je  M in is te r A d m in is tra c ji P ub licznej w  porozu­
m ien iu  z M in is tre m  Skarbu i M in is tre m  Ziem  
O dzyskanych w  składzie  6 cz łonków  w  tym  trzech 
p rzeds taw ic ie li M in is te rs tw : A d m in is tra c ji Pu­
b liczne j, Z iem  O dzyskanych i  Skarbu z każdego 
po jednym  oraz trzech z pośród o b yw a te li ob- 
zna jm ionych  z zagadnieniam i i  potrzebam i samo­
rządu. P rzewodniczącym  K o m is ji jes t członek 
z ram ien ia  M in is tra  A d m in is tra c ji Publicznej, a za­
stępcą cz łonek K o m is ji z ram ien ia  M in is tra  
Skarbu.

K om is ja  urzędu je  p rzy  M in is te rs tw ie  A d m in i 
s tra c ji Pub licznej, k tó re  p row adz i kance la rję  K o­
m is ji. K ance la rja  grom adzi w szys tk ie  m a te ria ły  
i  dokum enty, dotyczące zapomóg, pożyczek i sta­
nu finansow ego samorządów oraz p ro to kó łu je  
pow zięte przez K om is ję  uchw a ły .

L O K A T A  I  A D M IN IS T R O W A N IE  K O M U N A L N Y M  
FU N D U S ZE M  PO ŻYC ZK O W O  - ZAPO M O G O W YM .

K om una lny  Fundusz Pożyczkowo - Zapom ogo­
w y  lo k u je  się w  Banku K om unalnym , a do czasu 
u ruchom ien ia  tegoż Banku— w  Po lsk im  Banku K o ­
m una lnym  Sp. A kc .

Bank za ła tw ia  w sze lk ie  czyności związane 
z techniczną obsługą u lokow anego w  banku fu n ­
duszu ja k  rów n ież z w yp ła tą  p rzyznanych  zw ią ­
zkom  sam orządowym  zapomóg i  pożyczek oraz ze 
spłatą pożyczek.

S k ryp ty  dłużne na udzie lane pożyczk i m ają  być 
w ystaw iane  na Bank K om unalny, a czasowo na 
Polski Bank K om una lny  S. A .

N a po k ryc ie  kosztów , zw iązanych z adm in i­
s trow an iem  potrącać będzie Bank K om una lny  
%% z w p ły w ó w  Funduszu, z czego po łow a  prze­
znaczona jest na w ynagrodzen ia  dla Banku w  w y ­
sokości y  p. a. udz ie lonych  d o ta c ji i pożyczek, 
a druga po łow a pozostaje do dyspozyc ji K o m is ji 
Funduszu na p o k ryc ie  w y d a tk ó w  osobow ych i  rze ­
czowych, zw iązanych z w yko n yw a n ie m  je j czyn­
ności.

W A R U N K I I  SPOSÓB U B IE G A N IA  SIĘ  
O ZA P O M O G I I  P O ŻY C ZK I.

Zapom ogi i pożyczk i udzielane będą gm inom  
m ie jsk im  oraz p o w ia to w ym  i w o e jw ó d zk im  zw ią ­
zkom  sam orządowym ; w  w y ją tk o w o  uzasadnio-

Podania o zapomogi i  pożyczk i p o w in n y  być 
k ie row ane  do K o m is ji za pośredn ictw em  urzędów  
w o jew ódzk ich . A dres K o m is ji W arszawa, ul. Ra­
kow iecka  4, M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji Pub licz­
nej.

Do podania na leży, dołączyć:
1) uchw ałę  te renow ej ra d y  narodow ej, za tw ie r­

dzoną przez p rezyd ium  ra d y  wyższego stopnia;
2) zam knięcie rachunkow e za okres ub ieg ły ;
3) p re lim ina rz  budżetow y na okres b ieżący;
4) w ykaz  m a ją tku  zw iązku  samorządowego;
5) w ykaz  zobow iązań d ługo i  k ró tko te rm in o ­

w ych  z podaniem  zadłużenia, te rm inu  p ła tnośc i 
i oprocentow an ia  w ed ług  stanu na osta tn i dzień 
ubiegłego m iesiąca z w yszczególn ien iem  zadłuże­
n ia  w ekslow ego i  na rachunkach przedsięb io rstw  
i dostawców ;

6) b ilans b ru tto  ks ięg i g łów ne j na osta tn i dzień 
ubiegłego m iesiąca;

7) zaświadczenie w łaśc iw e j te ry to r ia ln e j izby  
ska rbow e j wzgl. urzędu skarbowego o stanie roz­
rachunków  pom iędzy zw iązkiem  sam orządowym  
a urzędem skarbow yrń  w zg lędn ie  izbą skarbową.

Z w ią zk i samorządowe, k tó re  w  ciągu tego sa­
mego okresu budżetowego w ys tępu ją  ponow nie 
o p rzyznan ie  zapomogi w zg lędn ie  pożyczki, n ie 
po trzebu ją  do następnych podań dołączać zam­
kn ię c ia  rachunkow ego, p re lim ina rza  budżetow e­
go i w yka zu  m a ją tków , a je d yn ie  w ykazy , obra­
zuj 4C9 zaszłe zm iany w  stanie zadłużenia samo­
rządu oraz zaśw iadczenie urzędu skarbowego 
w zg lędn ie  izb y  skarbow ej.

U W A G I OGÓLNE.

U ruchom ien ie  dz ia ła lności Kom unalnego Fun­
duszu Pożyczkowo - Zapom ogowego ma w  obec­
nym  czasie dla samorządu te ry to ria ln e g o  w y ją t­
kow o  doniosłe znaczenie. N ow e samorządowe 
ustaw odaw stw o podatkow e n ie  ro ku je  w  bieżą­
cym  ro ku  rea lnych  w p ły w ó w  poniew aż w ym ia r 
poda tków  będzie dokonany z dużym  opóźnieniem, 
a nowe podatk i, a zwłaszcza podatek g run tow y 
swe w y n ik i p rzyn iosą  dopiero w  d rug im  lub  trze ­
c im  roku.

K ry tyczn a  sytuac ja  finansow a samorządu te ry ­
to ria lnego  u trudn ia  w  w yso k im  s topn iu  w y k o n y ­
w an ie  us taw ow ych  obow iązków  i  op iera  się g łó ­
w n ie  na dotacjach, o trzym yw anych  ze Skarbu 
Państwa za pośredn ictw em  M in is te rs tw a  A d m in i­
s tra c ji Pub liczne j i  M in is te rs tw a  Z iem  O dzyska­
nych^

Ś rodki z tych  źróde ł n ie  s tw a rza ły  m ożliw ośc i 
uzyskan ia  rów now ag i budżetow ej i spow odow a ły  
w  w ie lu  zw iązkach sam orządowych poważne za­
dłużenia n ie  ty lk o  z ty tu łu  p rze trzym yw an ia  sum 
obcych, ale naw et w  ta k  zasadniczych w yda tkach  
ja k  w yp ła tą  poborów  pracow n iczych .

K om una lny  Fundusz Pożyczkow o-Zapom ogow y 
o tw ie ra  tym  zw iązkom  sam orządowym  m ożliw ość 
uzyskan ia  w yda tne j pom ocy i zaspokojenia pa lą­
cych  potrzeb i  n iedoborów .

N a leży  się liczyć , że pom oc z Funduszu będzie
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ograniczona w  p ie rw szym  okresie  ty lk o  do zapo­
m óg w zg lędn ie  pożyczek na po k ryc ie  bieżących 
w yd a tkó w , zw iązanych z w ykonan iem  zadań 
ustaw ow ych, a podania o p o k ryc ie  w yd a tkó w  in ­
w e s tycy jn ych  w  zw iązku  z ogólną sytuac ją  fin a n ­
sową zw iązków  sam orządowych oraz u ruchom ie ­
n iem  spec ja lnych  k re d y tó w  in w e s ty c y jn y c h  nie 
będą m o g ły  być uwzględn iane.

Ilość w p ływ a ją cych  w n iosków  będzie p raw do­
podobnie bardzo duża i w ym agać one będą sk ru ­
pu la tne j ana lizy  i oceny.

Terenow e rady  narodow e przed pow zięciem  
uchw a ł w  spraw ie zw rócenia się do K om unalne­
go Funduszu Pożyczkowo-Zapom ogowego w in p y  
szczegółowo zbadać stan gospodarki finansow e j 
swego zw iązku  samorządowego, a zwłaszcza 
s tw ie rdz ić  czy w szystk ie  ustaw ow e źród ła docho­
dów  zosta ły  w ykorzys tane , czy przeprowadzono 
n a le ży ty  w ym ia r i pobór poda tków  i czy nie 
is tn ie ją  m oż liw ośc i re d u k c ji w yd a tkó w  zarówno 
osobow ych ja k  i rzeczowych.

Oszczędna p o lity k a  finansow a zw iązków  samo­
rządow ych jest w  obecnym  okresie  nakazem ch w ili,

5

z drugiej^ s trony  oszczędna gospodarka finansow a 
n ie  może w  n iczym  w p łyn ą ć  na zm niejszenie, lub 
zaniechanie w y k o n yw a n ia  us taw ow ych  obow ią ­
zków  samorządu te ry to ria ln e g o .

T ym  zw iązkom  sam orządowym , k tó re  staną w o ­
bec trudne j sy tu a c ji n iem ożności uzyskan ia  ró w ­
now ag i budżetow ej K om una lny  Fundusz Pożycz- 
kow o-Z apom ogow y będzie, się s ta ra ł p rzy jść  z po­
mocą W granicach s to jących  m u do dyspozyc ji 
środków  finansow ych  i p ropo rc jon a ln ie  w  sto­
sunku do w szys tk ich  zg łoszonych i  op in iow anych  
w n iosków .

Zapom ogi i pożyczk i uzyskane z Funduszu m o­
gą służyć ty lk o  na cele, na k tó re  zosta ły  zapotrze­
bowane, a obow iązk iem  rad na rodow ych  będzie 
czuwanie ńad rac jona lnym  i  ce low ym  zużyciem  
tych  k redy tów .

T y lk o  p rzy  zachowaniu tych  w a ru n kó w  K om u­
n a ln y  Fundusz Pożyczkow o-Zapom ogow y będzie 
m ógł spełn iać swe zadania i  w ykazać celowość 
pow o łan ia  ta k  w ażnej d la życ ia  samorządowego, 
in s ty tu c ji.

Doc. Dr. TADEUSZ GOŁĘBIEWSKI

Gospodarcze i społeczne znaczenie reformy rolnej
W S T Ę P .

F a k t w y w o ła n y  dekretem  P. K . W . N. z 6 .IX . 
1944 r., g d y b y  m ia ł m iejsce w  in n y m  państw ie , po­
s iada łby  ju ż  d z is ia j szereg opracow ań n a u ko w ych  
ta k  z p u n k tu  w idzen ia  gospodarczego, ja k  i  spo­
łecznego, ja ko  że re fo rm a  ro lna  .b y ła  w łaśn ie  pod 
ty m i dw om a w zg lędam i p rzeprow adzona Ty*m- 
czaserri u  nas poza k i lk u  p o p u la rn y m i b roszura ­
m i, op racow anym i, d o d a jm y  to w  dość n ieporząd- 
n y  sposób, n ie  w id a ć  do te j p o ry  jeszcze pow aż­
nego opracow an ia , k tó re  za m yka ło b y  sobą .pew ien 
etap ekonom ik i narodow e j.

W  obecnej lite ra tu rz e  gospodarczej po lsk ie j, 
pośw ięconej stosunkom  ag ra rnym  w  naszym  k ra ­
ju , posiadam y, bardzo  p rob lem a tyczn e j -w artości, 
ty lk o  p u b lik a c je  popu la rne . W y n ik a  to  stąd, że p i­
sarze, za jm u ją c y  się ta k  pow ażnym  zagadnieniem  
ja k im  jest re fo rm a  ro lna , niezawsze są spec ja li­
s tam i z ekonom ii ro lne j, a czko lw ie k  sp o tyka m y 
w śród  n ich  n ie z ły ch  fachow ców  z d z ie d z in y  ro l­
n ic tw a . Nieszczęściem ty c h  p isa rzy , ja k  rów n ież  
nieszczęściem isamcgo, zagadnien ia , jest fa k t ,  że 
re fo rm ę ro lną  z w y k ło  się u  nas tra k to w a ć  dość 
pow ie rzchow n ie , bez z rozum ien ia  samej id e i re ­
fo rm y . W span ia łe  bow iem  to dz ie ło  po jm ow ane 
przew ażn ie  jest ja k o  parce lac ja  w ie lk ie j w łasno­
ści i  to  często pa rce lac ja  n ie  dość fachow o p rzepro ­
wadzona. T u ta j t k w i p rzy  czyha tego nieporozu'- 
m ien ia  mocno k rzyw dzącego  c a ły  p rob lem . T y m ­
czasem w szys tk ie  p u b lik a c je  za jm u jące  się re fo rm ą  
ro lną  tra k tu ją  to  zagadnienie z p u n k tu  w idzen ia  
ty lk o  jednego odc inka  —  gospodarczego i  z dużym  
aspektem  ad m in is tra cy jn o -p ra w n ym . Jest to  zatem 
w y ra źn e  pom ieszanie pojęć, pow sta łe  w sku te k  
odziedziczenia dużego rem anentu  tra d y c ji,  k ie ru ­
jącego m yś l lu d zką  na na jła tw ie jsze , to ry .

W  naw ale  o lb rzym ich  przeobrażeń w  życ iu  
społecznym  i gospodarczym  państw a  (przeoczono

n a jw a żn ie jszy  m om ent, że zagadnienie re fo rm y  
ro ln e j to n ic  innego, ja k  zagadnienie p o lity ­
k i  ag ra rne j w  państw ie , stojące w  ścis łym  zespo­
le n iu  z ekonom iką  agrarną. K ie d y  bow iem  p o lity ­
ka  agrarna  ja ko  n auka  p o w inna  przede w szys tk im  
m ó w ić  o ob jaw ach  życia , to ekonom ika  agrarna 
no rm u je  społeczne gospodarstwo agrarne. Te za­
tem  dw a  zespoły sk łada ją  się na całość u s tro ju  
rolnego organizowanego w . państw ie .

N ie  będzie m ożna po jąć n ig d y  w ła śc iw ie  re­
fo rm y  ro lne j, jeś li się pom in ie  zagadnien ia  eko­
nom iczne i  p o lityczne  całego a g ra ryzm u  narodo­
wego. D la  usta len ia  też i u trw a le n ia  pew nych po­
jęć w y ś w ie tla ją c y c h  nam ideę re fo rm y  ro lne j, n ie 
zaszkodzi b liższe poznanie się z zasadn iczym i ele­
m entam i m a ją cym i n ie w ą tp liw y  w p ły w  na je j prze­
prowadzenie.

N ie  trzeba dow odzić  naw et, że autorom  
dekre tu  z 6 w rześn ia  1944 r. p rzyśw ieca ła  o w ie ­
le  głębsza m yś l od rozparce low an ia  w ie lk ie j w łas­
ności. U  podstaw  dekre tu  u tk w i ły  p rob lem y 
n a tu ry  ta k  gospodarczej, społecznej, ja k  i p o li­
tyczne j. Jest to zresztą zupe łn ie  n o rm a ln y  bieg 
rozum ow an ia  p rz y  tw o rze n iu  ko ncepc ji gospodar­
cze j, że up rzed riio  b u d u je  się teore tyczną bazę 
ekonom iczną, b y  dopiero ja k o  w tó rn e  z ja w isko  
za is tn ia ło  same w ykonan ie . Z rozum ia łe  jest zatem, 
że przed etapem p ra k ty c z n y m , przed sam ym  w y ­
konan iem  i  rozw iązan iem  p rob lem u dok ładn ie  
zm ontowano apa ra t la b o ra to ry jn y , ja k im  w  na­
szym  w y p a d k u  jest' ra c jona ln ie  po ję ta  p o lity k a  
agrarna, suponująca n a le ży ty  ro zw ó j państw a.

Po ty c h  k i lk u  zdan iach w y ja śn ie n ia  p rz y jd z ie  
nam się za jąć ekonom iką  ro lną  i p o lity k ą  agrarną  
ja k ą  państw o, u ch w a la ją c  dekre t o re fo rm ie  ro l­
ne j skonkre tyzow a ło , da jąc tu  na m a łym  odc in ­
k u  w y ra z  przede w szys tk im  w  m anifeście  lip co ­
w ym , a następnie w  w y ż e j w spom nianym  dekre ­
cie. Sądzim y, że om ów ienie ekonom icznych  i  so~
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c ja ln y c h  podstaw  re fo rm y  ro ln e j rzu c i nam  w y -  
' s tarcza jącą ilość ś w ia tła  na sam do te j p o ry  n ie ­
po trzebn ie  zac iem n iany je j obraz p o ję ty  w  n a j­
szerszym tego s łow a znaczeniu.

R A C JO N A LN A  P O L IT Y K A  A G R A R N A  
A  ROZW ÓJ PAŃSTW A.

Zan im  p rze jd z ie m y  do om ów ien ia  zagadnien ia  
ja k a  p o w in n a  b y ć  p o lity k a  agrarna  w  państw ie, 
posta ram y się w  k i lk u  zdan iach pow iedzieć, co pod 
pojęciem  ekonom ik i i  p o lity k i ag ra rne j sensu s tric to  
rozum iem y.

E konom ika  agrarna, o czym  trzeba zawsze 
pam iętać, zam yka  w  sobie dw ie  zasady, a m iano­
w ic ie : p o lity k ę  agrarną« i  w ła śc iw ą  ekonom ikę, 
W p ra w d z ie  to  róścinan ie  w łosa na części może się 
w yd a ć  z b y t teoretyczne, ale zdaniem  naszym  
a n a lizu ją c  zagadn ien ia  ro ln icze  w  s k a li państw o­
w e j, na leży m ieć na uw adze tę różność te m a tyk i, 
b y  przez ko ja rze ilie  zbyteczne nie w iązać z sobą 
rzeczy odrębnych , a jeże li ju ż  n ie  w y ra źn ie  od­
rębnych , to  w  'ka żd ym  bądź raz ie  leżących w  in ­
nych  płaszczyznach. N ie  chcąc b y ć  go łos łow nym , 
rozw ażan ia  nasze z ilu s tru je m y  p rzyk ła d e m , b y  
na tle  tego p rz y k ła d u  b a rd z ie j u w y p u k lić  te  is to t­
ne m om enty. W eźm y np. zagadnienie k re d y tu  ro l­
niczego i na tle  tego k re d y tu  p os ta ra jm y się u m ie j­
scow ić ekonom ikę ro ln iczą  z jedne j s trony , z d ru ­
g ie j zaś p o lity k ę  agrarną. O tóż w  ty m  p rz y k ła ­
dzie, ob raca jącym  się w  ram ach k re d y tu , ekono­
m ika  agrarna  będzie p rzeds taw ia ła  nam  h is to rię  
i o rgan izac ję  tego k re d y tu , p o lity k a  agrarna  zaś 
m usi do tknąć  zasad p o l i ty k i p a ńs tw ow e j w  sto­
sunku  do k re d y tu  rolnego.

W  p rzec iw ieńs tw ie  do ekonom ik i ag ra rne j, po ­
l i ty k a  agrarna, ja ko  nauka  m usi przede w szys t­
k im  m ó w ić  o ob jaw ach  życia . In n y m i s łow y, po ­
l i ty k a  agrarna  m usi daw ać nam  oois Stosunków 
ro ln iczych , ich  ro zw ó j oraz m usi uw zg lędn iać  
ogólną p o lity k ę  gospodarczą państw a  na o d c inku  
ro ln iczym . W sku te k  też tego przez p o lity k ę  
agrarną p o w in n iśm y  ro zu m ie i szereg o b ja w ó w  
życia , w y n ik a ją c y c h  ze stosunku k ie row n iczego  
zorganizowanego społeczeństwa do życ ia  ro l­
niczego.

P o lity k a  agrarna, będąc có rką  p o l i ty k i  gospo­
darczej, n ie  jest sama bezpłodną, posiada jąc ta k ie  
potom stw o, ja k :  p o lity k a  ro lna , p o lity k a  p ro d u k ­
c ji ro ś lin n e j i  zw ierzęcej, p o lity k a  k rć d y to w a , po­
l i ty k a  hand lo w a  itp . A  zatem w id z im y , że p o li­
ty k a  agra rna  w spó ln ie  z ekonom iką  agrarną, ja ­
k o  n ie rozerw a lne  m ałżeństwo, w ychodząc z ogól­
nego sektoru  p o lity k i gospodarczej, rozd rabn ia  się 
na szereg kom órek  odpow iedn ich  do d z ia łó w  z za­
kresu gospodarstwa rolniczego.

T ru d n o  jest nam  na ty m  m ie jscu  w daw ać się 
w  Htębszą analizę teo re tycznych  o b ja w ó w  życ ia  
gospodarczego bez odpow iedn ich  w yk re só w , d ia ­
g ram ów  i  liczb , ten  zaś apa ra t znow u o b c ią ży łb y  
nasze rozw ażan ia  n iepo trzeb nym  tu ta j balastem.

Przez p o lity k ę  agrarną  rozum iem y ilość za­
rządzeń i  urządzeń, ta k  ze s tro n y  państw a, ja k  
i ze s tro n y  w szys tk ich  in n ych  podm io tów  gospo­
darczych , dba jących  o ro ln ic tw o  na danym  od­
c in k u  zaw odow ym , a jednocześnie h a rm o n izu ją ­
cych ro ln ic tw o  z in n y m i ga łęz iam i ’ gospodark i 
państw ow e j. W obec tego m ożna rzec, że państw o­
w a  p o lity k a  agrarna  n ie  może się ograniczać do 
tw o rzen ia  ty lk o  n a le ży tych  zew nę trznych  w a ru n -
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k ó w  rozw o ju  poszczególnych d z ia łó w  gospo­
dars tw a  w ie jsk iego , ale m usi iść da le j i s taw iać 
sobie za zadanie u m o ż liw ie n ie  pow stan ia  pewnego 
system u w zajem nego o d d z ia ływ a n ia , k tó ry b y  m ia ł 
na ce lu  jednoczenie poszczególnych gospodarstw  
w ie jsk ich , albo poszczególnych ich  dz ia łów , n ie ­
ja k o  w  o rgan izm y zbiorow e, w m urow ane  w  ogól­
n y  sektor gospodark i państw a. K ie d y  p o lity k a  
ro ln a  ma na ce lu  je d y n ie  i  w y łą czn ie  dobro 
ro ln ic tw a , p o lity k a  agrarna, m a jąc nadzór i  op ie­
kę nad ro ln ic tw e m , łączy  sw ó j sektor w  ogól­
n ym  p lan ie  z sektoram i poszczególnych gałęzi gos­
podarczych  państwa. Jeżeli teraz uzg o d n iliśm y  
pog ląd na p o lity k ę  agrarną państw a, m us im y  
obecnie zastanow ić się nad charakte rem  te j p o li­
ty k i,  nad je j p rzyda tnośc ią , czy szkod liw ością , in a ­
czej —  nad je j-rac jona lno śc ią  i  stosunkiem  do roz­
w o ju  państw a.

N o w y  etap p o l i ty k i  ag ra rne j w  państw ie  p o l­
sk im  zaczął się z. c h w ilą  ogłoszenia przez P .K .W .N . 
M a n ife s tu  w  d n iu  22 lip c a  1944 r. M an ifes t ten 
zatem, ja k  i jego em anat, dekre t o re fo rm ie  ro l­
ne j z 6. IX . 1944 r., jest bazą i  podstaw ą 
d la  ca łe j p rzebudo w y u s tro ju  rolnego, k tó ra  trw a ć  
będzie jeszcze przez szereg dat.

O d  c h w ili w y d a n ia  tego dekre tu  ukaza ło  się 
ju ż  szereg in n ych  a k tó w  p raw odaw czych , o k tó ­
ry c h  będzie m ow a non iże j, m a jących  za za­
danie w p row adzen ie  w  życie  now vch  c z y n n ik ó w  
z d z iedz iny  ro ln ic ze j i  rozprow adzen ie  ram ow ych  
założeń tych  a k tó w  p ra w n ych . •

Pewną jest rzeczą, że ch łop  po lskbbę dz ie  p ra ­
cow a ł bardzo p ro d u k ty w n ie  na swoim  w arsztacie , 
je że li c z y n n ik i nadrzędne p o k ie ru ją  n im  w ła śc i­
w ie . Jesteśmy pew n i, że ch łop  nasz chętnie zgo­
dzi się naw e t na czasową biedę, b y le b y  ty lk o  m ieć 
w id o k i należytego rozw o ju . N ie  m o że m y  jednak  
zapom inać, że Często b ra k u je  m u in ic ja ty w y  
i  zdolności dostow an ia  do now ych  w a ru n k ó w  
i z tego też w zg lędu  m us im y  s tw o rzyć  ta k ie  
w a ru n k i, p rz y  pom ocy różnych  zarządzeń, b y  
ch łop  m óg ł pracow ać z poży tk iem  d la  siebie i  d la  
państw a i n ie b y ł zm uszony ja k  przed 39 rok iem  
do em ig rac ji.

Przez b ra k  in ic ja ty w y  w śród  naszych ch ło ­
p ó w  oraz zdolności dostosow yw ania  się do n iezna­
n ych  im  b liż e j w a ru n k ó w , Po lska do le j po ry , 
chociaż b y ła  k ra je m  naw skroś ro ln ym , acz nie 
z p u n k tu  w idzen ia  ro ln iczego, to jedak. b y ła  b a r­
dzo słabo w  ty m  zakresie  „u p ie n ię żn io n a “  i  n ie 
nie m ia ła  ch a ra k te ru  gospodark i zd row e j p ro ­
d u k c y jn ie . D la tego  też n a zw a liśm y  k ra j nasz, ro l­
nym , jeże li id z ie  o jego ch a ra k te r, a nie ag ra rnym , 
ja k b y  to w  w y p a d k u  zd row e j k o n iu n k tu ry  gospo­
darcze j należało nazwać.

M ożna pow iedzieć, że Polska na odc inku  ro ln i­
czym  s ia ła  pod względem  gospodarczym  nisko, a l­
bow iem  b io rąc p rzecię tn ie  gleba b y ła  s łabej jakości. 
T łum aczen ie  to jednak , nie w y trz y m u je  k r y ty k i ,  
je ś li się w eźm ie pod uwagę dz is ie jszy  postęp w ie ­
d zy  ro ln icze j, k ie d y  naw e t p róchn icę m ożna w  sta­
n ie  p ły n n y m  w p row adzać  do gleb je j pozbaw io ­
nych . Z iem ia  jest bde  w a rtą  w  dz is ie jsze j techn i­
ce gospodarowania na ro li, ile  w a r t je j w łaśc ic ie l. 
(Tan t va'ut l'hom m e, ta n t v a u t la  terre). N ie  da się 
zaprzeczyć, że im  w y ż e j stoi k u ltu ra  i  ośw iata, 
ty m  w yższa jest o ro d u k c ja  ro lna , g je d n e j s trony  
i  ty m  m n ie j po trze b u je m y lu d z i w  gospodarstw ie 
ro ln ym , z d ru g ie j s trony.



Polska w  czasie sw o je j 20-letn ie j n iepod leg ło­
ści, n ie  mogła, sobie p o zw o lić  na in tensyw ną  gos­
podarkę  ro lną  ze w zg lędu  na je j  duże zacofanie 
oraz z b ra k u  k a p ita łu . Cechą gospodarstwa ro l­
nego na w yższym  poziom ie jest system gospodar­
k i  in te n syw n e j, a co za ty m  idz ie  w ie lostronność 
tego gospodarstwa, ale o in tensyw nośc i gospodar­
k i  ro ln e j n ie  m ogło b y ć  u  nas m o w y przed 1930 r. 
a, że w  n ie k tó ry c h  w yp a d k a c h  i  d z is ia j n ie  po­
w in n iś m y  się czasowo uo ie rać  p rz y  in tensyw ności. 
In tensyw ność u p ra w y  może b y ć  ty m  w iększa, im  
ko rzys tn ie jszy  jest stosunek cen. z iem iop łodów  do 
p rzec ię tnych  kosz tów  w y tw a rz a n ia , c z y li im  w ię k ­
sza jest 'rozp ię tość  m iędzy cenam i, a p rzec ię tnym i 
kosztaiU i. Tm yczasem , ja k  w iadom o, nożyce cen 
ro z w ie ra ły  się stale na  n iekorzyść  ro ln ic tw a .

P o pu la rn ie  m ó w i się często, że je d y n y m  w y j ­
ściem z im pasu gospodarczego u nas jest u in te n ­
syw n ien ie  gospodark i ro lne j. G łoszący to hasło 
je d n a k  n ie  zda ją  sobie często sp raw y z i lu z j i  w y ­
głaszanych przekonań. M v  przez in tensyw ność 
w  ro ln ic tw ie  p o jm u je m y  ilość p ra c y  i  k a p ita łu , ' za­
stosowaną na jednostce pow ie rzchn i z iem i w  ce­
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M A R IA N  BR ZOST E K

Rady narodowe a
Zadania rad  narodowych' są szerokie i- różnora­

kie. Obok gospodarki m a ją tk iem  pub licznym  i  za­
dań z zakresu op iek i społecznej, budow y dróg, 
szko ln ic tw a i  t. p. należy do n ich  rów nież opieka 
nad m a ją tk iem  obyw ate li, mająca uchron ić go 
przed stra tam i, stw orzyć pom yślne w a ru n k i rozw o­
ju  w arszta tów  pracy i  ty m  samym przyczyn ić  się 
do popraw y b y tu  i  zamożności m ieszkańców po­
w ia tu  czy gm iny. Im  ludność danego terenu będzie 
zamożniejsza, im  w iększy będzie je j dochód i  m a ją ­
tek, ty m  siła  podatkowa będzie większa, ty m  w ię ­
cej zadań pow ierzonych samorządowi gm innem u 
czy pow iatow em u będzie można wykonać. Zda jem y 
sobie sprawę, że obecnie samorząd ma. bardzo dużo 
potrzeb. W ystarczy przejechać się po naszych d ro­
gach, aby nabrać pojęcia, ja k  o lb rzym ie  pole do 
działalności w  dziedzinie budow y i  konserw acji 
dróg leży przed samorządem. Również szkoln ictw o 
i  opieka społeczna wym aga dużego nak ładu  s ił 
i  środków, aby dzia ł ten doprowadzić do znośnego 
stanu. Dziś tysiące chłopskich dzieci pobiera nau­
kę w  ciasnych, ciem nych i  w ilg o tn ych  izbach. Do 
obow iązku samorządu należy zapewnić szkole odpo­
w iedn i loka l, a choremu opiekę lekarską i  możność, 
leczenia się we w łaśc iw ym  zakładzie. A  tymczasem 
samorząd sto i bezradny z b ra ku  środków  wobec 
ogrom u zadań. Możhość uzyskania potrzebnych na 
ten cel środków  drogą podatków  zależy od stanu 
zamożności oko licy  oraz je j rozw o ju  gospodarczego. 
Jeżeli poszczególne gospodarstwa chłopskie ro zw i­
jać się będą z ro ku  na ro k  coraz lep ie j, to i  ciężary 
podatkowe ponosić będą znacznie ła tw ie j, a za ty m  
zdolne • będą ob fic ie j i  re g u la rn ie j zasilać kasy sa­
morządu. ‘ i

Z tego w yn ika , że rady narodowe pow inny  trosz­
czyć się o pom yślny rozw ój gospodarstw chłopskich 
i  w  p ierw szym  rzędzie zapobiegać wypadkom , k tó re
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la ch  p ro d u k c ji ro ln icze j. W zorem  też u ję ty m  m a­
tem atyczn ie  d la  tego ty p u  gospodark i będzie:

! =  P +  k
o

to  znaczy in tensyw ność ró w n a  się sum ie p ra cy  
i  k a p ita łu , podzełonej przez obszar..

P rz y jrz a w s z y  się b liż e j tem u w zo ro w i, m o­
żem y się zastanow ić dlaczego nie w prow adzono  
w  Polsce gospodark i in te n syw n e j przed 1939 r., 
je że li dw a  e lem enty je j,  to znaczy pracę i  obszar 
m ie liśm y  w  dostatecznej m ierze, k a p ita ł zaś tu  
i ów dzie  rów n ież  is tn ia ł. T a k b y  się p rz y n a jm n ie j 
naogół w yd a w a ło , a le ta k  n ies te ty  n ie  b y ło , a lbo­
w iem  spośród w ym ie n io n ych  w y ż e j trzech elemen­
tó w  z p u n k tu  w idzen ia  ra c jo n a ln e j gospodark i 
żadnego z n ich  n ie  m ożna b y ło  tra k to w a ć  pow aż­
nie. K a p ita łu  bow iem  obrotowego w ła śc iw ie  w  
gospodarstwach n ie  b y ło , p raca  b y ła  na pbziom ie 
p ie rw o tn ym , bez znajom ości' nowoczesnej techTli­
l i  i. co w iąże się ściśle ze źle w y k o rz y s ta n y m  
i u p ra w io n y m  obszarem.

ubezpieczenia rolne
mogą zwichnąć ich  równowagę gospodarczą. D la - 

-  tego też muszą one przew idzieć tak ie  urządzenia, 
k tó re  ch ro n iłyb y  gospodarstwa przed s tra tam i, w y - 
n ika ia cym i z n ieuchronnych wypadków .

Troska o te spraw y pow inna w yp ływ ać  n ie  ty lk o  
z dbałości o większe w p ły w y  podatkowe, ale ró w ­
nież z dobrze zrozumianego ogólnego in teresu spo­
łecznego. Tam, gdzie w yda rzy ła  się klęska lu b  po­
ważniejsza strata, tam  rów nież z jaw ia  się bieda 
a z n ią  choroby, w  szczególności ma to  m iejsce 
w  gospodarstwach ubogich, n ie  rozporządzających 
zasobem finansow ym  na w ypadek różnych k lęsk 
elem entarnych. W  konsekw encji prow adzi to do 
obciążenia samorządu św iadczeniam i na rzecz opie­
k i  społecznej.

W iem y doskonale, że żadna dziedzina życia go­
spodarczego n ie  jest ta k  narażona na wszelkiego ro ­
dzaju k lę sk i e lementarne, ja k  ro ln ic tw o . Gospodar­
stwo tra p i stale o g ie ń ,'w  lecie zdarza się często, że 
łany  zbóż niszczy grad, a w  oborze czy s ta in i czyha 
choroba, k tó ra  może zabrać kon ia  czy ostatn ią k ro ­
wę, jedyną żyw ic ie lkę  rodziny.

Na skutek zw iązanych z ty m i' k lęskam i o lb rzy ­
m ich  s tra t, gospodarstwa chłopskie w  Polsce pozo­
staw a ły  dotąd na n isk im  poziom ie rozw o ju  i  za- 

'  możności, w  przec iw ieństw ie  do k ra jó w  zachodniej 
Europy, gdzie w ysok i poziom ośw ia ty  i  szeroko roz­
w in ię te  ubezpieczenia zapewniają ro ln iko m  z je d ­
ne j s trony  większą- w ydajność pracy, a z d rug ie j 
s trony  dają pełną ochronę w  razie k lę sk i żyw io ło ­
w ej czy inne j szkody w  następstw ie jakiegoś w y ­
padku.

Na ja k  w ie lk ie  s tra ty  narażone są nasze gospo­
darstw a w sku tek  pożarów i  gradu,-św iadczą liczb v 
spalonych gospodarstw; względnie wsi nawiedzo­
nych  przez grad. D la  zobrazowania ogrom u tych  

( k lęsk  w ysta rczy w ym ien ić , że przed w o jną  co rok
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około 25 —  30 tys ięcy gospodarstw szło z dymem, 
gdzie obok budynku  pastwą p łom ien i padają zbio­
ry , narzędzia i  inw en ta rz  żyw y. Dwadzieścia pięć 
tys ięcy gospodarstw to ty le , ile  jes t w  obrębie 
dwóch pow iatów . A  grady niszczą co rok  pola oko­
ło  4.000 wsi. S tra ty  te idą w  m ilio n y , a w edług dzi­
siejszych cen w  m ilia rd y  złotych.

P rzy  tak ich  o lb rzym ich  stra tach n ie  można liczyć 
na szybki rozw ó j gospodarczy wsi. Stąd w y ła n ia  się 
w pros t konieczność ochrony gospodarstw ro lnych  
przed ew en tua lnym i s tra tam i dla zapewnienia im  
u trzym an ia  rów now ag i finansowej. Rady narodo­
we muszą o ty m  myśleć, bo to jes t ich  obowiązek 
jako  gospodarzy pow iatów . P rzecię tny chłop w id z i 
ty lk o  swoje gospodarstwo względnie na jb liższych 
swoich sąsiadów, ale chłop— radny m usi m ieć przed 
oczyma wszystkie  gospodarstwa gm iny, względnie 
pow ia tu , bo jest pow ołany do tego, aby czuwać nad 
dobrobytem  całości i  zapewnić swojem u terenow i 
pom yślny rozw ój gospodarczy.

N ie  ma bardzie j przykrego obrazu, ja k  patrzyć 
na gospodarza rozpaczliw ie  szukającego pomocy 
d la  sw oje j rodz iny  i  d la inw entarza. Cóż na to po­
w ie  radny  gm iny  lub  pow iatowy? Czy może odpo­
w iedzieć w  swoim  sum ieniu, że obow iązki pow ie­
rzone m u spełn ił-należycie? Czy może on jako  ra d ­
n y  spojrzeć w  oczy pogorzelcowi, k tó ry  n ie  ma 
środków  na w yżyw ien ie  rodziny? To są spraw y na 
porządku dziennym , k tó re  muszą znaleźć swoje roz­
w iązanie, bo inaczej n ig d y  n ie  podniesiem y stanu 
naszych gospodarstw. Gospodarstwa ro ln ą  muszą 
być zabezpieczone przed k lęskam i e lem entarnym i, 
aby n ie  by ło  w  ich  działalności i  rozw o ju  tych  sta­
łych  przeskoków od dobrobytu  do nędzy. Gospo­
darstwo pow inno rozw ijać  się Stale, przysparzając 
w łaśc ic ie low i oraz społeczeństwu coraz w iększych 
korzyści.

Możemy to osiągnąć przez powszechne ubezpie­
czenie czy li przez w za jem ny zw iązek ubezpiecze­
n iow y, w  pow iecie lu b  gm in ie , k tó ry  będzie p o k ry ­
w a ł s tra ty  w y n ik łe  na skutek k lęsk elem entarnych. 
N ie można oglądać się na Państwo, k tó re  n ie  ma 
środków  na ten cel. T u  ty lk o  solidarne współdzia­
łan ie  w szystk ich  zainteresowanych może dać środki 
ra tunku . Przecież is tn ie je  już  dawno w zajem ny 
zw iązek ubezpieczeniowy d la  pokryw an ia  s tra t ' 
w  budynkach w y n ik ły c h  na sku tek pożaru. Dziś 
n ie  ma ro ln ik a  w  całej Polsce, k tó ry b y  n ie 'ch c ia ł 
należeć do wzajemnego ubezpieczenia, bo dosko­
nale zdaje sobie sprawę z korzyści, ja k ie  m u daje 
to członkowstwo. Zda jem y sobie w praw dzie  spra­
wę, że ubezpieczenia budynkow e n ie  spełn ia ją  dziś 
w szystk ich  swoich zadań, ale rozum iem y, że częste 
w o jn y  i  zniszczenia na teren ie P o lsk i u n ie m o ż liw iły  
im  zgromadzenie funduszów  na rac jonalne budow ­
n ic tw o  na wsi, k tó re  należy do zadań zw iązku ubez­
pieczeniowego. D latego dzis ia j Zakład Ubezpieczeń 
pokryw a  ty lk o  szkody, n ie  dając członkom dalszej 
pomocy w  odbudow yw aniu  starych budow li.

Podobne zw iązk i ubezpieczeniowe is tn ie ją  także 
d la  zabezpieczenia p lonów  i  inw en ta rzy  od k lęsk i 
pożarów w  80 powiatach. Z w ią zk i te powstają na 
zasadzie rozporządzenia Prezydenta R zp lite j z dnia 
27.V.1927 r. zm ienionego ustawą z dn ia  5.VII.1938 
r., k tó re  w  art. 3 postanawia, że poszczególne rady 
pow iatow e mogą uchw a lić  przym us ubezpieczenia 
od ognia m ienia ruchomego w  gospodarstwach ro l­

nych oraz p rzym us ubezpieczenia żywego in w e n ta ­
rza od pom oru, p rzy  czym przym us ubezpieczenia 
żywego inw entarza  w in ie n  w  zasadzie objąć obszar 
całego pow iatu. Rada pow ia tow a będzie w ładna 
przym us ten w prow adzić w  te j części pow ia tu , 
w  k tó re j rady  gm inne powezmą w  ty m  względzie 
uchw ały, jeże li ilość tych  będzie stanow iła  p rzy ­
n a jm n ie j 1/3 w szystk ich  gm in  pow iatu. W  zakresie 
ubezpieczenia p lonów  od gradobicia upraw n ien ie  to 
należało do se jm ików  w ojew ódzkich, p rzy  czym 
przym us ubezpieczenia pow in ien  objąć obszar całe­
go wojew ództw a. W ykonanie  p rzym usu uchwalonego 
w  m yśl powyższych postanowień może być poru- 
czone ty lk o  publicznem u Z a k ła d o w i. Ubezpieczeń, 
a na te ry to r iu m  dzia łan ia  Powszechnego Zakłądu 
Ubezpieczeń W zajem nych ty lk o  Powszechnemu 
Zakładow i Ubezpieczeń W zajem nych.

Na podstawie te j ustaw y rady pow iatow e mogą 
zabezpieczyć gospodarstwa ro lne  przed klęskam i 
e lem entarnym i. Stroną techniczną ubezpieczenia 
za jm u je  się Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wza­
jem nych. Jednak ro la  rad narodowych nie kończy 
się na podjęciu  uchw a ły  i  poleceniu W ydz ia łow i 
Pow iatowem u zawarcia um ow y z P. Z. U. W. Rada 
narodowa pow inna czuwać, aby P. Z. U. W. nale­
życie w yw ią zyw a ł się z podjętego zadania. Co na- 
leży przez to rozumieć? Rada pow inna przede 
w szystk im  interesować się, czy wszystkie  gospodar­
stwa na teren ie  gm iny  bądź pow ia tu  są wciągnięte 
do ubezpieczenia, następnie czy sum y ubezpiecze­
n ia  są w łaśc iw ie  naliczone dla poszczególnych go­
spodarstw  i  czy odpow iadają w artości m ien ia  ubez­
pieczonego. Sprawa ta  jes t bardzo ważna, gdyż 
P. Z. U. W. odpowiada ty lk o  za szkody w  granicach 
sum y ubezpieczenia, k tó re  nalieza się na podstawie 
obszaru użytkowego w  zależności od w ie lkości go­
spodarstwa i  jakości g leby, p rzy  czym no rm y obcią­
żenia 1 ha sumą ubezpieczenia usta la ją  sami radn i 
pow ia tow i.

Poza ty m  radn i obowiązani są brać udzia ł w  l i ­
kw idac jach  szkód, aby przez to dopilnować w łaści­
wego obliczenia stra t. Obecność radnych p rzy l ik w i­
dac ji daje możność w glądu radzie narodowej, czy 
gospodarstwa chłopskie są dostatecznie zabezpie­
czone i  czy s tra ty  w y n ik łe  na skutek poszczegól­
nych k lęsk e lem entarnych pokryw ane są należycie. 
Następnie ra d n i mogą na podstawie obserwacji 
s tw ierdzić , czy odszkodowania pieniężne w p ływ a ją  
do poszkodowanych we w łaśc iw ym  te rm in ie  oraz 
m ają możność poczynienia spostrzeżeń o brakach 
i  błędach, względnie n iew łaśc iw ym  funkc jonow a­
n iu  ubezpieczenia. Na skutek uwag radnych, rada 
narodowa może żądać od P. Z. U. W. zm ian tak ich  
czy innych, k tó re  uzna za stosowne.

W idz im y  z tego, że rady narodowe m ają  szerokie 
pole dzia łan ia  na odcinku zabezpieczenia gospo­
darstw  przed s tra tam i na skutek klęsk.

Poszczególni radn i mogą okazać tu ta j dużo in i­
c ja ty w y  w  k ie ru n ku  uspraw nien ia działalności po­
wszechnego ^ubezpieczenia gospodarstw ro lnych. 
Jeśli będzie dobrze funkc jonow ało  ubezpieczenie 
ro lne, to i  rozw ój gospodarstw z każdym  rok iem  bę­
dzie lepszy, a tym  samym rów nież zadania samo­
rządu będzie można ła tw ie j wykonać. Ubezpiecze­
n ia  dają bow iem  gospodarce pewną stab ilizac ję  
i  równowagę finansową, bez k tó re j n ie  może być 
m ow y o no rm a lnym  rozw o ju  i  postępie.
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Z w iązek Sam opom ocy C h ło p sk ie j pow sta ł
w  w y n ik u  re fo rm y  ro ln e j i  p rze ją ł na siebie obo­
w ią ze k  i  aadanie ro z w ija n ia  i  pog łęb ian ia  doko­
nanych  re fo rm  przez g ru n to w n ą  przebudow ę 
s tru k tu ry  społeczno-gospodarczej w s i po lsk ie j. 
Jednym  Z zasadniczych p u n k tó w  program u
Z w ią zku  jest p rz e b u d o w a -k u ltu ra ln a  w si, będąca 
n iezbędnym  i  kon iecznym  w spó łczynn ik iem  w  ca­
łości pode jm ow anych  re fo rm .

N a  ty m  o d c inku  p ra cy  Z w iązek Samopomocy 
C h ło p sk ie j zm ierza do osiągnięcia następu jących  
ce lów :

a) zrea lizow an ie  jedności k u ltu ra ln e j narodu 
przez w prow adzen ie  w a rs tw y  ch ło p sk ie j do 
pełnego i  czynnego w spó łuczestn ic tw a  
w  ksz ta łto w a n iu  k u ltu r y  ogó lnonarodow ej;

b) upow szechnien ie  na w si w szys tk ich  podsta­
w o w y c h  d ób r i  w a rtośc i k u l tu r y  na rodow e j 
i o g ó ln o lu d zk ie j;

c) w y z w o le n ie - tw ó rczych  s ił k u ltu ra ln y c h  
tk w ią c y c h  w  lu d z ie  w ie js k im .

D o  rea lizow an ia  pow yższych  celów  zosta ły  po­
w o łane w  ogólne j s tru k tu rz e  o rgan izacy jn e j 
Z w ią zku  W y d z ią ly  K u ltu r y  W si na szczeblu cen­
tra ln y m  i w o je w ó d zk im , re fe ra ty  k u tu ra ln o -  
ośw ia tow e na szczeblu p o w ia to w y m  i  gm innym . 
P rzep row adza ją  one sam odzie ln ie akc je  k u ltu ­
ra lno -ośw ia tow e , a ponadto  w sp ó łd z ia ła ją  ściśle 
z in n y m i o rgan izac jam i, in s ty tu c ja m i, czy urzę­
dam i p ro w a d zą cym i na w s i dz ia ła lność k u ltu fa l-  
no-ośw ia tow ą. M iędzy  in n y m i specja lna in s tru k c ja  
poleca naw iązan ie  ścis łe j w spó łp racy  z radam i 
n a ro d o w ym i w  szczególności tam , gdzie in ic ja ty ­
w a  ogn iw  Z w ią zku  Sam opom ocy C h łopsk ie j jest 
w  itym  k ie ru n k u  n iew ysta rcza jąca . W spółpraca 
rad i  Z w ią z k u  Samopomocy może okazać się na 
w s i na ty m  odc inku  bardzo  owocna.«

D la  osiągnięcia w y ż e j naszk icow anych  celów  
W y d z ia ł K u ltu r y  W si Zarządu G łów nego ZSC li. 
pod ją ł szereg a k c ji k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h , k tó re  
przeprow adza na teren ie ca łe j Po lsk i. Szczególny 
nac isk  p o ło ży ł na n a s tę p u ją c e j n ich :

1) akc ję  szko len iow ą p rzo d o w n ikó w  ku ltu ra ln o - 
ośw ia tow ych . k ie ro w n ik ó w  św ie tlic , b ib lio te k a rz y  
i  p rzo d o w n ikó w  w ych o w a n ia  fizycznego;

2) akc ję  o rgan izow an ia  g m innych  b ib lio te k  
przede w szys tk im  w  o p a tc iu  o G m inne  S pó łdz ie l­
nie Sam opom ocy C h ło p sk ie j;

3) organ izow an ie  sieci pow szechnych gm innych  
i  g rom adzk ich  ś w ie tlic ;

4) ra d io fo n iza c ję  w s i; _
5) akc ję  s typend ia lną , zm ierza jącą  do zapew ­

n ien ia  pom ocy niezam ożnej a uzdo ln ione j m ło ­
dz ieży ch ło p sk ie j; '

6) szeroko zakro joną  akc ję  w ych o w a n ia  f iz y c z ­
nego i uspo rtow ien ia  w s i;

7) organ izow an ie  w y tw ó rczośc i na odc inku  prze­
m ysłu  i  sz tuk i ludow e j.

Jednym  z g łó w n ych  p u n k tó w  p rog ram u k u ltu ­
ra lno-ośw ia tow ego Z w ią zku  Sam opom ocy C h ło p ­
sk ie j jest w c iągan ie  do p ra cy  k u ltu ra ln e j spó ł­

d z ie ln i samopomocowych. G m inne S pó łdz ie ln ie  
SC li. s tanow ią  m ocną bazę gospodarczą, u m o ż li­
w ia ją cą  pode jm ow an ie  w  gm inach pow ażnych  
prac k u ltu ra ln y c h . W  w y n ik u  te j a k c ji pow sta ło  
w  stosunkow o k ró tk im  czasie przeszło 160 b ib lio ­
te k  g m innych  p rz y  S pó łdz ie ln iach  Samopomocy 
C h łopsk ie j. Ponadto spó łdz ie ln ie  p rzychodzą  z po­
mocą szkołom , za k ła d a ją  św ie tlice , u ch w a la ją  s ty ­
pendia , o rg a n izu ją  dziecince i  t. p.

D la  i lu s tra c ji ty c h  m oż liw ośc i i ko n k re tn ych  
osiągnięć można p rzy to czyć  ta k ie  fa k ty :  G m inna  
S pó łdz ie ln ia  w  Iz b ic y  K u ja w s k ie j u d z ie liła  d la  
g im naz jum  w  Iz b ic y  200 tys ięcy  zł.. S pó łdz ie ln ia  
SCh. w  Zam ościu p rzyzn a ła  20 s ta łych  s typend ió w  
po 500 zł. d la  n iezam ożnej m łodz ieży  ch łopsk ie j; 
S pó łdz ie ln ia  G m inna  SCh. w  C hodzieży zo rgan i­
zow ała  w e  w szys tk ich  gm inach  św ie tlice , lo tne 

* ośrodk i zd ro w ia , stację o p ie k i nad m a tką  i  dziec- 
kem , k u rs y  zaw odow e i  t. p.

K ilk a  ty c h  p rz y k ła d ó w  da je  ju ż  pew ien pogląd 
na duże m ożliw ośc i k u ltu ra ln e  spółdzie lczości 
w ie js k ie j i W skazuje, że u d z ia ł spó łdz ie ln i w  b u ­
dow n ic tw ie - k u l tu r y  w s i może . b y ć  bardzo  w y ­
da tny .

Poza om ów ionym i tu ta j g łó w n y m i a kc ja m i k u l­
tu ra ln y m i p o d ję ty m i pTzez W yd z ia ł K u ltu r y 'W s i 
p rz y  Zarządzie G łó w n ym  ZSCh. —  k o m ó rk i tere- 
nowe Z w ią zku  prow adzą różnorodną dzia ła lność, 
w y n ik a ją c ą  z potrzeb k u ltu ra ln y c h , lo ka ln ych  
i  reg iona ln ych  oraz w sp ó łd z ia ła ją  w  pracach in ­
nych  o rgan izac ji i in s ty tu c ji.

W  zw ią zku  z ty m  pow sta je  ka p ita ln e  zagadnie­
nie skoo rdynow an ia  w ogole  poczynań  k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow ych  na wsi. O grom  potrzeb w  te j dz ie­
dz in ie  jest ta k  w ie lk i,  że w sze lka w ie lo to row ość 
i chaotyczność w  pracach k u ltu ra ln y c h  w p ły w a  
u jem n ie  na w y n ik i i  s tw arza  zbędne przerosty, 
Z w iązek Sam opom ocy C h ło p sk ie j i  ra d y  narodo­
we m a ją  tu  w ie lk ą  ro lę  do spełn ien ia. W yd a je  się, 
że n a jb a rd z ie j celowe b y ło b y  pow o łan ie  na tere­
nie g m in  „G m in n y c h  K o m ite tó w  K u ltu ra ln o - 
O św ia to w ych “  rep rezen tu jących  na jpow ażn ie jsze  
organ izacje  i  in s ty tu c je  ku ltu ra ln o -o św ia to w e . B y ­
ła b y  to  ko m ó rka  p lanu ją ca  i  ko o rd yn u ją ca  dz ia ­
ła lność k u ltu ra ln ą  w  swoim  terenie.. Podobne K o ­
m ite ty  m ożnaby pow o łać na w szys tk ich  szcze­
b lach  dz ia ła lnośc i aż do centra lnego w łączn ie .

W raca jąc  do dz ia ła lnośc i Z w ią zku  Samopomocy 
C h ło p sk ie j i  jego do ro b ku  w  dz iedz in ie  k u ltu r y  
w s i na leży s tw ie rdz ić , że po p rze łam an iu  p ie rw ­
szych trudnośc i pow o jen nych  a kc ja  ta  ro z w ija  się 
coraz p o m yś ln ie j i  obę jm u ie  sw ym  zasięgiem co­
raz szersze g ru p y  i  te reny. U suw a się stopniow o 
bodajże na jpow ażn ie jszą  trudność, ja k ą  je s t b ra k  
lu d z i p rzygo tow an ych  do p row adzen ia  p rac  k u l­
tu ra ln y c h . A k c ja  szkolen iow a —  o k tó re j w spo­
m in a liśm y  —  nasyca stopniow o w ieś a k tyw e m , 
zdo lnym  do rozw iązan ia  ko n k re tn y c h  zadań i o r­
gan izow an ia  życ ia  k u ltu ra ln e g o  w  środow iskach 
gm innych . N a ty m  o dc inku  w prow adzon o  ró w ­
nież fo rm ę g m innych  ośrodków  szko len iow ych ,
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d la  p rzo d o w n ikó w  ś w ie tlic o w y  eh i  w ych o w a n ia  
fizycznego. O  je j  a tra kcy jn o śc i św iadczy  tb, że 
w  ciąga osta tn ich  2 m iesięcy zorgan izow ano około 
50 ta k ic h  ośrodków . R ów n ie  w ie lk im  powodze­
niem  cieszy się a kc ja  b ib lio teczna , s typend ia lna  
i  o rgan izow an ie  coraz, lic zn ie jszych  lu d o w ych  
zespołów spo rtow ych , k tó ry c h  sieć rozrasta  się 
w  bardzo  szyb k im  tem pie. W  dz iedz in ie  prze­
m ys łu  i  s z tu k i lu d o w e j pod ję to  praęę re je s tra c ji 
ośrodków  w y tw ó rczo śc i i  szko len ia  w y tw ó rc ó w  
oraz uzdo ln io ne j a rty s tyczn ie  m łodz ieży  ch łop ­
sk ie j. Obole a k c ji pode jm ow anych  cen tra ln ie  dużo 
in ic ja ty w y  w y k a z u ją  k o m ó rk i terenow e zaspaka- 
jące po trzeby  k u ltu ra ln e  loka lne .

(
A. B IE L S K A

N r 32 —  33

W  ram ach jednego a r ty k u łu  n ie  m ożna zobra­
zować osiągnięć k u ltu ra ln y c h  ZSC li. na terenie 
w si. Różnorodność in ic ja ty w y  i  p rac w y n ik a ją c y  
z potrzeb  lo ka ln ych , jest ta k  w ie lka , ja k  w ie lk ie  
są te potrzeby. D otychczasow e dośw iadczenia w y ­
ka za ły , że fo rm y  i k ie ru n k i^  p rac  k u ltu ra ln o - 
ośw ia tow ych  za in ic jow ane  przez Z w iązek  Samo­
pom ocy C h ło p sk ie j p rz y ję ły  się i  zn a la z ły  ż y w y  
oddźw ięk  na wsi.

M ożna p rzy ją ć , że w iększe zespolenie skoo rdy­
now an ie  poczynań k u ltu ra ln y c h , w  bardzo dużym  
stopn.pi p rz y c z y n i się do zw iększen ia  w y n ik ó w . 
I  d o 'je s t jeden z pods taw ow ych  p rob lem ów , k tó ry  
w  m o ż liw ie  n a jk ró tszym  czasie na leży rozw iązać.

Podsłuchana rozmowa
—  Cieszę się Kolego, że Was widzę. W łaśnie 

m yśla łam  o Was i  w yobrażałam  sobie Waszą radość, 
że został usta lony skład osobowy k o m is ji ośw iato­
w ych  i  zakres ich  działania.

—  P rzykro  m i, ale je ś li mam być szezery, to 
w łaśnie m a rtw ię  się ja k  rozgryźć ten orzech!

— No, może poprostu rozbić kam ien iem  i  w y łu ­
skać smaczne ziarno.

—- T w ierdz ic ie , że smaczne i  w a rte  zachodu? —  
—  Jestem przekonana! A le  pow iedzcie, czym się 
trapicie?

—  Zastanówcie się ty lko , choćby ten skład ko ­
m is ji... B y ło  już  tak  dobrze, m ie liśm y potworzone 
już  kom is je  ośw iatowe p rzy  rozm aitych  radach na­
rodowych, gdzie n iegdzie tak ie  dobre zespoły, 
u tworzone z samych nauczycie li, w ięc speców- 
ośw iatowców, a teraz co —  szukać now ych  lu d z i 
i  skąd ich brać, gdzie zna jdz iem y ludz i, znających 
się na zagadnieniach ośw iatowych? —

—  W idzę, że jesteście poważnie zatroskani!., ale 
zanim  zastanow im y się, skąd wziąć lu d z i —  roz­
pa trzm y w p ie rw  od początku przepisy prawne, do­
tyczące s tru k tu ry  rad  narodowych.

—  W idzę, że w yco fu jec ie  się?
—- N ic  podobnego, chcę ty lk o  rac jona ln ie  rozu­

mować. Wezmę Was teraz na egzamin.
—  To zaczyna być groźne, ale słucham, bo cie­

ka w  jestem  ja k  m nie  przekonacie, a w idzę, żeście' 
zawzięta na mnie.

—  Z którego ro ku  m am y ustawę o radach naro­
dowych?

—  Z 11.9.1944 r., ja k  w idz ic ie  podaję datę do­
kładną.

—  Czy posługujecie się ty m  tekstem? '
—  Aha, w idzę, że chcecie m nie  złapać, owszem 

w iem , że by ła  później zmiana.
—  Podpowiadam — w  dn. 3.1.46 (Dz. U. 3, poz. 19).
—  Czy pam iętacie ja k  określone są w  tym  uzu­

pe łn ionym  tekście rady  narodowe?
—  Zaraz popraw ic ie  m i ocenę. Owszem w iem , 

jako  „o rgany p lanow ania  dzia ła lńości pub liczne j, 
oraz k o n tro li nad rządow ym i i  sam orządowym i o r­
ganam i w ykonaw czym i“ .

—  Ślicznie, a teraz powiedzcie m i, czy słusznym  
by łoby, żeby kon tro lę  w y ko n yw a li ci, k tó rzy  m ają 
być kon tro low an i.

—• Już w idzę, że macie rację, poprzednie składy

\  osobowe k o m is ji ośw iatow ych b y ły  niezgodne 
z ustawą, przecież tam  przewodniczącym  ko m is ji 
b y ł przełożony gm iny, a członkam i przedstaw icie le 
w ładz szkolnych. Trzeba by ło  w prow adzić zmianę.

—  Na to się zgadzam, ale poradźcie —  ja k  teraz 
tw orzyć  kom is je  oświatowe? Z ja k ic h  ludzi?

—  Z a jrz y jm y  do ustaw y. To przesąd, że p rzep i­
sy praw ne są nudpe, to jes t bardzo za jm ująca i  na- 
pewno pouczająca lite ra tu ra . S łuchajcie! C y tu ję  
art. 5 § 2 pu n k ty , k tó re  nas mogą interesować, 
a w ięc dotyczące p rzedstaw ic ie li zrzeszeń zawodo­
w ych  i  społecznych w  radach narodowych, a w ięc 
p o w in n i być w  radach, przedstaw icie le : ro b o tn i­
czych i  pracowniczych zw iązków  zawodowych, in ­
s ty tu c ji k u ltu ra ln y c h  i  ośw iatow ych organ izacji 
m łodzieżowych.

—  O ty m  w iedzia łem , lecz w idzę po W aszym uś­
m iechu, że tu  m ieści się niespodzianka.

—  No tak, na tu ra ln ie . Bo ty lk o  pom yślcie, ja k ie  
bogactwa o tw ie ra ją  się przed W am i. Proszę się za­
poznać z działalnością ośw iatową TU R -u , przejrzeć 
ka d ry  ich  pracow ników -ośw ia tow ców , ja k ie  g run ­
towne przygotow an ie do pracy ośw iatow ej, ja k ie  
w yrob ione  poglądy, ja ka  do jrza ła  m yśl. N ie  m n ie j­
sze osiągnięcia i  rów nież duże aspiracje  i  może na­
w e t w iększy zasięg ma W ydz ia ł K u ltu ry  Zw iązku- 
Samopomocy Chłopskie j. A  zetknęliście się z p ra ­
cam i W ydz ia łu  O św ia ty i  K u ltu ry  „C zy te ln ika “ , 
z ich  ruchom ym i b ib lio tekam i?

—  Proszę m nie  n ie  przytłaczać, w idz ic ie  człow iek 
tak  siedzi w  robocie, że naw et n ie  w id z i ja k  koło 
niego rośnie b u jn y , p iękny św iat.

—  A le  muszę W am  jeszcze powiedzieć o o rgan i­
zacjach m łodzieżowych, m usicie się zetknąć z ich  
św ie tlicam i, b ib lio teka m i, tea tram i. (

■— , Zetknę się napewno, poznam w szystk ie  dz ia ły  
a kc ji ośw iatowej w szystk ich  in s ty tu c ji ' społecznych.

—  Podpowiadam:..: I  n ie  będę się m a rtw ił, że 
n ie  ma kandyda tów  do k o m is ji ośw iatowych, k tó - 
rzyb y  m ie li k w a lif ik a c je  z dziedziny wychowania, 
ośw ia ty  i  k u ltu r y “ .

—•’ Już się n ie  m artw ię . Oprzem y kom is je  oświa­
towe na w łaśc iw ych  ludziach —  przedstaw icie lach 
in s ty tu c ji społecznych. A le  ja k ie  pracownicze 
zw iązk i zawodowe p rze jaw ia ją  działalność ośw iato­
wą, w ym ien iliśc ie  je?

■—■ M yśla łam  o Z w iązku  B ib lio te ka rzy  i  A rc h i­
w is tów , n ie zapom inajcie, że to on i ty le  la t tak
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dzie ln ie  w a lczy li o ustawę b ib lio teczną, myślę, że 
pow inn i brać udz ia ł w  kom isjach ośw iatowych, aby 
sercem planować sieć b ib lio tek .

—  M ów ic ie  o p lanow aniu, ja k  W y sobie w yo ­
brażacie to p lanowanie działalności publicznej,- k tó ­
re  jes t p ierw szym  zadaniem rad narodowych?

—  Słuchajcie, to jest tem at, k tó ry  m nie  pasjo­
nu je , w ięc tak  szybko n ie  skończyłaby się nasza 
rozmowa. Odłóżm y ją  na później. U m ów m y się, że 
spotkam y się znów za dwa tygodnie , podz ie lim y 
wrażen-iami i  będziem y się k łóc ić  dalej.

—  A  w ięc po te j „ k łó tn i“  ręka na zgodę.

O usprawnienie d z ia ła ln o śc i rad

A. SZCZERBA

Ubezpieczenia emerytalne pracowników miejskich
" w miastach

( D okończen ie )

W  konsekw encji tego stanu, W n iek tó rych  m ia ­
stach, nastąpiło ca łkow ite  wyczerpanie funduszu 
enąerytalnego (W łocławek, Siedlce, L u b lin ). W  in ­
nych  m iastach p rzew idyw ano ca łkow ite  skonsu­
m owanie funduszów  em eryta lnych  w  ciągu n a jb liż ­
szych la t w  zależności od w ie lkośc i kap ita łu , w y ­
sokości składek i  sum y zaopatrzeń em eryta lnych  
(np. Łomża, S uw a łk i —  za 2 la ta , Ostrow iec, K a ­
m ienna —  za 4 lata).

W  razie deficytow ości funduszów em eryta lnych, 
m iasta p re lim in o w a ły  w  budżetach w  zasadzie t y l ­
ko dopłatę do funduszu emerytalnego. Z dop ła ty  te j 
tudzież z w p ły w u  ze składek em ery ta lnych  p o k ry ­
wane b y ły  w y d a tk i adm in is tracy jne  funduszu, oraz 
zaopatrzenia.

D eficytow ość m ie jska funduszów  em eryta lnych  
m ia ła  swoje źródło w  samej ich  koncepcji. P rzy  
n ie w ie lk ie j liczb ie  ubezpieczonych, ja ką  obejm ował 
fundusz em ery ta lny , o jego czasowej sam owystar­
czalności decydowały często okoliczności p rzypad­
kowe. P rzy za trudn ien iu  przeważającej ilośc i p ra ­
cow n ików  m łodych, fundusz posiadał przewyżkę 
dochodów; w  odw ro tne j sy tuac ji, fundusz n ie  po­
k ry w a ł zaopatrzeń z w łasnych dochodów. W  każ­
dym  razie u trzym an ie  samowystarczalności m ie j­
skich funduszów  em eryta lnych  na dłuższą metę 
by ło  w ą tp liw e , ponieważ p rzyros t now ych zaopa­
trzeń em ery ta lnych  n ie  m ógł być skompensowany 
przez przychód ze składek. D la  podołania w y ła n ia ­
jącym  się obowiązkom, m iasta m ogły w praw dzie  
łączyć się w  zw iązk i m iędzykom unalne i  w  ty m  
k ie ru n ku  poszły zalecenia w ładz nadzorczych (okó l­
n ik  M in . Spr. W ewn. z 1939 r. zalecał tw orzenie 
zw iązków  kom una lnych  w  w ypadku  gdyby fu n d u ­
sze poszczególnych zw iązków  samorządowych oka­

l a ł y  się zby t szczupłe), jednakże żadne z m iast n ie  
zastosowało się do tych  zaleceń i  n ie  stw orzyło  
z in n ym  zw iązkiem  samorządowym zw iązku m ię ­
dzykom unalnego.. W ładze m ie jsk ie  opiera jąc się na 
statucie w zorow ym  na łoży ły  na m iasta w  statutach 
loka lnych  obowiązek pokryw an ia  n iedoboru fu n d u ­
szu em erytalnego ' wobec czego w  w ie lu  m iastach 
w ydzie lonych  w y d a tk i na zaopatrzenia obciążają 
dzia ł budżetu adm in istracyjnego. ,

S k ładk i pobierane od p racow n ików  ustalane b y ły  
rozmaicie. W  większości m iast w yn o s iły  one 5% od 
uposażeń, (np. Kalisz, Zgierz, K ie lce, K raków , T a r­
nów), w zględnie w aha ły  się około te j s taw k i (np. 
W łocław ek 4%, P io trkó w  6%, Pabianice 4°/o, S ied l­
ce 4,4°/o). B y ły  m iasta, np. Inow roc ław , w  k tó rych

sk ładk i em eryta lne j od pracow n ika  wcale n ie  ścią­
gano. Norm a potrącenia z uposażenia pracow nika 
z ty tu łu  sk ładk i em eryta lne j, odpow iadała wskaza­
niom  w ładz nadzorczych (M in. Spr. W ewn.), k tó re  
w  statucie w zo row ym  o k re ś liły  norm ę sk ładk i p ra ­
cowniczej na 4%  i  pracodawcy —  m iasta na 6%.

W  in d yw id u a ln ych  w ypadkach zauważono znacz­
ne różnice od Składki zaleconej w  statucie w zoro ­
w ym  i  to ta k  w  k ie ru n ku  podwyższenia ja k  '  też 
i  obniżenia staw ki. W  rzadk ich  w ypadkach spoty­
kano uzależnienie wysokości sk ładk i pracowniczej 
od odpow iednich przepisów, dotyczących fu n kc jo - 
nariuszów  państwowych. Taką zasadę zastosowało 
m iasto Poznań.

W  gospodarce poszczególnych m iast w ydz ie lc ie  
nych w  zakresie ubezpieczenia em erytalnego u ja w ­
n ia ły  się b łędy i  uchyb ien ia  ja k  np.:

1) n ieskom pletowanie akt, u trudn ia jące  ustalenie 
dokładn ie wysokości- zaopatrzeń em eryta lnych  ja k  
i  legalności ich  w ypłacania ;

2) w yp łacan ie  em ery tu r na podstaw ie dok ład­
nych w y liczeń  lecz w  fo rm ie  za liczk i;

3) zamieszczanie w yd a tkó w  na zaopatrzenia eme­
ry ta ln e  w  różnych działach budżetu, pom imo, że 
zgodnie z rozporządzeniem M in . Spr. W ewn. z dnia 
6.X I I . 1932 r. (Dz. U. R. P. N r. 11, poz. 71) w y d a tk i 
te, o ile  ponoszone są z budżetu, w in n y  być objęte 
w  dziale I.

4) is tn ien ie  dwóch albo i  w ięcej funduszów eme­
ry ta ln y c h  (np. B ia łys tok , K raków ), co na skutek 
podzia łu  ogółu ubezpieczonych jesżcze w  w yd a t­
n ie jszym  stopniu u tru d n ia  u trzym an ie  sam owy­
starczalności każdego z funduszów, ko m p liku je  roz­
rachunk i i  powiększa koszty, związane z adm in i­
s tracją  funduszów;

5) zby t libe ra lne  przyznaw anie zaopatrzeń em e­
ry ta ln ych , co p row adziło  do w yp łacan ia  e m ery tu ry  
naw et wówczas, gdy em ery t m ie js k i pob ie ra ł zao­
patrzenie em eryta lne ze Skarbu Państwa;

6) n iew łaściw a loka ta  kap ita łów , k tó rą  ilu s tru ­
je  poniższe zestawienie:
Zgierz 31.3.36 r. 2,7% 29,5% 67,8%
Tomaszów Maz. 31.3.37 r. 14,2% — 85,8%
O strow iec n/K . 31.3.37 r. 28,2% • — 71,8%
Zaw iercie 1.11.36 r. 49,1 % — 50,5%
Chełm Lub. 31.3.36 r. —  — 100%
B ia łys tok 1.4.36 r. 21,0 % 79%

Z zestaw ienia w idać ja k  w ysok i procent sum 
znajdow ał się w  posiadaniu zarządu m iejskiego 
w  fo rm ie  zadłużenia k ró tko  w zględnie d ługo te rm i-
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nowego. M iasta n ie  będące w  stanie zrównoważyć 
budżetów  zużyw a ły  ka p ita ły  funduszów  em ery ta l­
nych  na zaspokojenie różnych potrzeb. Zużycie, to 
dosięgnęło w  n ie k tó rych  m iastach 100% (Chełm 
L u b lin , Częstochowa). Jak w iadomo, zobowiązania 
zw iązków  samorządowych wobec funduszów  em e­
ry ta ln ych , objęte zostały akcją  oszczędnościowo- 
oddłużeniową. C en tra lną  K om is ja  Oszczędnościowo- 
Oddłużeniowa odroczyła zadłużenie m iast, roz łoży­
ła  na w ie lo le tn ie  ra ty , lu b  też um orzy ła  częściowo. 
W  w y n ik u  oddłużenia n ie  mogło być m ow y w  o k re ­
sie na jb liższych la t o no rm a lne j gospodarce. To też 
w  tych  m iastach ciężar w yp łacan ia  zaopatrzeń eme­
ry ta ln y c h  przeszedł ca łkow ic ie  na m ie jsk i budżet 
adm in is tracy jny . Obciążenie budżetu w yp ła tą  em e­
ry tu r  jes t n iek iedy  konsekwencją n ie fortunnego 
u lokow an ia  ka p ita łó w  funduszu emerytalnego.

Ze względu na poważne w y d a tk i ponoszone przez 
m iasto z ty tu łu  ubezpieczenia em erytalnego, w ysu ­
w ała  się kw estia  zasadniczej re fo rm y  tego ubezpie­
czenia, re fo rm y , k tó ra  zapew niłaby m u dostateczne 
podstawy finansowe, a zarazem uw zg lędn iłaby 
upraw n ien ia  p rzysługu jące p racow n ikom  m ie jsk im  
w edług s ta tu tów  em ery ta lnych  loka lnych . W  sta­
tu tach  tych  bow iem , w ystępu ją  odchylenia, jeże li 
chodzi o szczegółowe postanow ienia, jednak g łó w ­
ne zasady ubezpieczenia są te same.

P racow n ik  m ie js k i uzysku je  prawe/ do zaopatrze­
n ia  em erytalnego po u p ływ ie  conaj m n ie j 10-le tn ie j 
służby, zaliczonej do w ys łu g i em eryta lne j (w  służ­
bie państwowej analogiczny okres w ynos i 15 la t, 
zaś w  ubezpieczeniu powszechnym w  zasadzie: p ra ­
cownicy um ys łow i po p rzebyc iu  w  ubezpieczeniu 
60 m iesięcy składkow ych, pracow n icy fizyczn i po- 
przebyciu  w  ubezpieczeniu 200 tygodn i sk ładko­
w ych  w  ciągu ostatn ich la t 10-ciu, z czego p rz y ­
n a jm n ie j 50 tygodn i sk ładkow ych przypada na 
okres ostatn ich trzech lat).

-Za liczeniu do w ys łu g i em eryta lne j podlega czas 
służby odbyte j w  danym  samorządzie m ie jsk im , 
w  jego zakładach^ przedsiębiorstwach, a także czas 
p racy w  innych  ins ty tuc jach , za k tó ry  przekazane 
zostały sk łądk i do funduszu em erytalnego. P rze­
ważnie dolicza się rów nież: czas czynnej ‘służby 
w  w o jsku  po lsk im , w zględnie w o jskow ych  fo rm a ­
cjach n iepodległościowych, czas pozostawania 
w  n ie w o li oraz czas służby państwpwej. (Podobne 
zaliczanie la t stosuje się w  służbie państwowej, 
uw zględn ia się tu  czas obow iązkowej służby w o j­
skowej; zaliczeń tego rodza ju  n ie  ma w  ubezpie-. 
czeniu powszechnym.) W  w ie lu  w ypadkach na w y ­
m ia r świadczeń em ery ta lnych  ma W pływ  czas 
odbytych  s tud iów  w yższych (tak ja k  u funkc jona ­
riuszy  państwowych). N ie  podlega zaliczeniu do 
w ys łu g i em ery ta lne j czas służby przed ukończe­
n iem  18 ro ku  życia, czas bezpłatnego u rlo p u  oraz 
czas zawieszenia w  służbie.

W  drodze w y ją tk u  może p racow n ik  m ie js k i na­
być prawo do e m e ry tu ry  wcześniej n iż  po 10, la - "  
tach, gdy zachodzą okoliczności, k tó re  powodują 
trw a łą  niezdolność do w ykonyw an ia  zawodu:

1) po u p ły w ie  5 la t służby, jeże li niezdolność do 
pracy powstała bez jego w in y ;

2) bez w zględu na czas służby, jeże li okoliczność 
powodująca u tra tę  zdolności do pracy powstała 
w  zw iązku lub  w  czasie pe łn ien ia  obow iązków 
służbowych. W  ta k im  w ypadku  is tn ie je  możliwość

doliczenia do w ym ia ru  zaopatrzenia em erytalnego 
pew nej ilośc i la t, co p rzew idu ją  s ta tu ty  w  zależnoś­
c i od stopnia u tra ty  zdolności do zarobkowania 
w  zawodzie. Tego rodza ju  doliczenie la t stosuje się 
także dla pracow nika, k tó ry  w ys łu ży ł em eryturę  
przez przebyw anie w  służbie co n a jm n ie j 10 la t 
i  s ta ł się n iezdo lnym  do pracy p rzy  u trac ie  95% 
zdolności do zarobkowania bez w łasnej w iny .

U praw n ien ie  to opiera się na analogicznym 
up raw n ien iu  funkc jona riuszów  państwowych, od­
nośnie k tó rych  obow iązu ją podobne przepisy.

W  in n y  sposób uregulowana jes t ta  sprawa 
w  ubezpieczeniu powszechnym, k tó re  u jm u je  je  
w  ram ach ubezpieczenia od w ypadków  i  chorób za­
wodowych. Ten rodzaj ubezpieczenia ' przyznaje 
ubezpieczonemu prawo do o trzym yw an ia  re n ty  w y ­
padkowej, k tó re j jvysokość określa w  zależności od 
stopnia niezdolności do zarobkowania. Wysokość 
re n ty  w ynosi m aksym aln ie  2/3 przeciętnego uposa­
żenia miesięcznego. i

Zaopatrzenie em eryta lne p rzy zaliczeniu 10 la t 
służby w ynosi 40% pełnego w ym ia ru , a następnie 
wzrasta aż do 100%, k tó re  osiąga się po dalszych 
25 latach służby.

(P racow nik państw ow y o trzym u je  po 15 latach 
służby 40%; za każdy następny ro k  w y m ia r eme­
ry tu ry  wzrasta o 3% ; po dalszych 20 lataeh^śłużby, 
wysokość zaopatrzenia em erytalnego sięga 100% 
w ym ia ru . W  ubezpieczeniu powszechnym p rze w i­
du je  się 40%  pełnego w ym ia ru  d la  p racow ników  
um ysłow ych po przebyciu  120 m iesięcy sk ładko­
w ych, a zatem pó 10 latach, oraz p rzyros t za każdy 
następny ro k  2%. Inne bardzie j skom plikow ane za­
sady stosuje się p rzy  ob liczan iu  re n ty  robotn ika).

Przeniesienie na em erytu rę  pracow n ika  m ie j­
skiego (po uzyskan iu  przez- niego p raw a do eme­
ry tu ry )  następuje:

a) w  razie trw a łe j niezdolności do w yko n yw a ­
n ia  zawodu bez w zględu na w iek ;

b) w  w ypadku  rozw iązania stosunku służbowego
bez prośby p racow nika i  bez udowodnionej sądow­
nie lub, dyscyp lina rn ie  w in y  pracow nika; /

c) na skutek przekroczenia 60 la t życia i  u zyska . 
n ia p raw a do maksymalnego zaopatrzenia emery­
talnego (100%).

Pod ty m  względem  .w  ubezpieczeniu funkc jona ­
riuszów  państw ow ych n ie  ma zasadniczych różnic. 
W  ubezpieczeniu powszechnym rozw iązanie stosun­
ku  służbowego jest okolicznością bez żadnego zna­
czenia, k tó re j n ie  uw zględn ia się w  ogóle. P racow ­
n ik o w i um ysłow em u przys ługu je  prawo do re n ty : 
po ukończeniu 65 la t życia, po ukończeniu 60 la t 
życia p rzy  równoczesnym uzyskan iu  praw a do 
pe łne j ren ty , albo bez w zględu na w ie k  na skutek 
u tra ty  zdolności do pracy w  50%. R obo tn ikow i 
p rzys ługu je  ren ta  po ukończeniu 65 la t życia lub  
w  razie u tra ty  w ięce j n iż  2/3 zdolności do zarobko­
wania.

Zarząd M ie jsk i przenosi p racow nika na em ery tu ­
rę  na jego w łasną prośbę, jeże li p racow n ik  sta ł się 
trw a le  n iezdo lnym  do w ykonyw an ia  zawodu, 
względnie ukończył 60 la t życia. (Funkcjonariusz 
państw ow y przeniesiony zostaje na em erytu rę  ró w ­
nież w  w ypadku, gdy ukończył 55 la t i  w y s łu ż y ł 
pełne zaopatrzenie. Natom iast w  ubezpieczeniu po­
wszechnym przyznanie zaopatrzenia następuje
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z re g u ły  na skutek zgłoszenia p re tens ji przez same­
go pracownika).

W  w ypadkach rozw iązan ia . stosunku służbowego 
przez zarząd m ie jsk i przed nabyciem  praw a do 
em ery tu ry , jeże li rozw iązanie stosunku służbowego 
m ia ło  m iejsce bez prośby p racow nika i  n ie  w y n i­
kało z w y ro ku  karno-sądowego lu b  orzeczenia dys­
cyplinarnego, p racow n ik  o trzym u je  odprawę 
(świadczenia na w ypadek b raku  pracy)...

Odprawę przyznaje się w  zasadzie w  wysokości 
poborów  miesięcznych, za każdy rok  służby w  da­
nym  samorządzie m ie jsk im  w  każdym  jednak razie 
w  wysokości n ie  m nie jszej od trzym iesięcznego 
uposażenia. (P racow n ikow i państwowem u p rzys łu ­
gu je odprawa w  wysokości trzym iesięcznego upo­
sażenia, pobieranego ostatnio w  służbie czynnej bez 
w zględu na czas trw a n ia  w  stosunku służbowym . 
Natom iast w  ubezpieczeniu powszechnym pracow ­
n ik o w i um ysłow em u przys ługu je  analogiczna od­
praw a w  razie trw a łe j niezdolności do pracy. Po 
przebyciu  w  ty m  ubezpieczeniu do 6 m iesięcy, od­
praw a rów na sit) jednomiesięcznej p łacy; po u p ły ­
w ie  6 m iesięcy opłaconych składek, odprawa w y ­
nosi dwumiesięczną płacę podstawową; po przeby­

ciu każdych dalszych 6 m iesięcy następuje p rz y ­
rost odpraw y o jednomiesięczną płacę podstawową.

Z powyższego porów nania w yn ika , że położenie 
pracow nika m ie jskiego by ło  korzystniejsze.

W  pew nym  zakresie p racow n ik  lj i ie js k i posiadał 
lepsze w a ru n k i od p racow nika państwowego.

W  stosunku do p racow n ików  .ubezpieczeniowych, 
w  Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych, położenie 
pracow n ika  m iejskiego by ło  korzystne w  jeszcze 
w iększym  zakresie.

Faktyczna sytuacja  przedstaw ia się dziś odm ien­
n ie  od p raw ne j. Na jednym  z ostatn ich posiedzeń 
M ie jska  Rada Narodowa m. st. W arszawy wezwała 
Zarząd M ie js k i do dokonania pełnego w ym ia ru  zao­
patrzeń, k tó re  dotąd wypłacane są zaliczkowo.

Ta sytuacja  w ysuw a zagadnienie reorgan izacji 
odrębnego ubezpieczenia jako  specjalnie aktualne.

W yda je  się, że reorganizacja ta  w inna  pójść 
w  k ie ru n ku  z likw idow an ia  nieuzasadnionych spo­
łecznie i  gospodarczo odrębności. *)

*) Ź ród ło : B iu le ty n  N r. 7 Z w ią zku  Rewiz. Sąmorz. Te- 
ry to ria ln e g o  1938 r.

W Ł O D Z IM IE R Z  W ŁO D A R S K I

Jeszcze o ubezpieczeniu pracowników samorządu
terytorialnego

O D  R E D A K C J I: Sprawa ubezpieczenia p ra co w n i­
kó w  sam orządu te ry to ria lnego  in teresuje ogół czy te l­
n ik ó w , czego. dowodem  są liczne  lis ty , k tó re  redak­
cja, o trzym u je . W  dzis ie jszym  numerze d ru k u je m y  
jedną z 2 w ypow iedz i.

N aw iązując do a r ty k u łu  dyskusyjnego Ob. Ed­
m unda Kopczyńskiego ¿umieszczonego w  tygodn iku  
„Rada Narodowa“  N r  '22 z dn ia  9 czerwca br. 
w  spraw ie ubezpieczenia p racow n ików  samorządu 
te ry to ria lnego  R. P. proszę o zamieszczenie m ych 
spostrzeżeń zauważonych w  ciągu d ługo le tn ie j p ra ­
cy samorządowej na teren ie gm in  w ie jsk ich .

Pow iatow e Kasy E m ery ta lne  przedwojenne, 
w  ciągu k ilku le tn ie g o  swego is tn ien ia  okazały się 
ins ty tuc ją , k tó ra  n ie  dała ubezpieczonym m in im um  
egzystencji tym , k tó rzy  swoje życie s te ra li w  p ra ­
cy samorządowej, w  pracy odpow iedzia lnej, żm ud­
nej i  w yczerpującej do ostatn ich g ran ic nerw y.

Praca u rzędn ika samorządowego, a szczególnie 
praca urzędn ika  niższego stopnia w  samorządzie 
jes t b. ciężka. Samorząd niższego stopnia, k tó ry m  
jes t Zarząd G m inny oraz Zarządy M ias t n iew ydz ie ­
lonych  n ie  b y ł i  n ie  jes t doceniany.

Zarządy te, pom im o nielicznego personelu, cen­
tra liz u ją  w  w łasnym  i  poruczonym  zakresie wszelkie 
prace, k tó re  w yko n yw u ją  i  narzucają im  wszystkie  
in s ty tu c je  państwowe i  samorządowe wyższego stop­
nia. Do urzędn ików  samorządu te ry to ria lnego  nale­
ży re jes trac ja  s ił d la  obrony Państwa, nakładanie 

częściowa egzekucja świadczeń obyw ate lsk ich , 
aprow izacja  i  opieka społeczna, za ła tw ian ie  n ie k tó ­
rych  spraw  M in is te rs tw a  Spraw ied liw ości, M in i­
sterstwa Poczt i . Te legra fów  i  w ie lu  in n ych  resor­
tów , a poza ty m  w szystkie  spraw y w ew nętrzne

gm in, osad i  miast,, k tó re  sw ym  zasięgiem obejm u­
ją  ca łokszta łt spraw  państwowych.

Te w szystkie  spraw y, ich  podstawę prawną, 
a jednocześnie sposób podejścia do m iejscowego 
społeczeństwa m usi znać każdy z u rzędn ików  sa­
morządu te ry to ria lnego. Praca u rzędn ika samorzą­
dowego n ie  ogranicza się do wyznaczonych p rzep i­
sami godzin urzędowania. W  m iarę potrzeby pra, 
cuje w ieczory i  noce p rzy  św ie tle  świecy, k a rb i-  
dów k i a w  najlepszym  razie lam py na ftow e j.

O ile  weźm iem y pod uwagę ogrom pracy jaką  
m usi w ykonyw ać urzędn ik  samorządowy, wszech­
stronną znajom ość-ustaw  i  zarządzeń, trudne  w a­
ru n k i pracy (n ie jednokro tn ie  k i lk u  w  jednym  n ie ­
w ie lk im  pokoju) oraz n iew spó łm iern ie  małe zarob­
k i, to trzeba przyznać, iż sprawa ubezpieczenia spo­
łecznego, a przede w szystk im  sprawa ubezpiecze­
n ia  em erytalnego jes t d la p racow n ików  samorządo­
w ych  sprawą b. ważną. P racow nicy samorządowi 
n ie  p o w in n i i  n ie  muszą w  przyszłości być uzależ­
n ie n i od w o li przewodniczących w ydz ia łów  pow ia­
tow ych, ja k  to w y ja ś n ił ob. Kopczyński. Nasze 
sk ładk i na rzecz funduszu em erytalnego n ie  mogą 
być przeznaczone na ja k ik o lw ie k  in n y  cel, n iż  na 
zabezpieczenie nam  przyszłości. P racow nicy samo­
rządow i m ają  praw o rów ne z p racow n ikam i innych  
resortów  do życia po w yczerpan iu  swych s ił do da l­
szej pracy, do w yżyw ien ia  swych rodzin  i  w ycho­
w ania swych dzieci.

W  zw iązku z powyższym  wnoszę, aby: v
a) znieść dotychczasowe Kasy Em eryta lne  p rzy  

w ydzia łach  pow ia tow ych i  scentralizować je  
w  jedne j in s ty tu c ji d la  całego obszaru Państwa;

b) w szystk ie  in s ty tu c je  samorządowe przekażą
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w  całości potrącone dotychczas pracow nikom  
sk ładk i do kasy nowopowstałe j in s ty tu c ji;

c) w  p ierw szych la tach o ile  fundusze Kasy 
E m ery ta lne j okażą się nie wystarczające, Z w ią zk i 
Kom unalne, a naw et Skarb Państwa udzie lą 
subsydiów  dla najszybszego wszczęcia w y p ła t 
i  em ery tu r p racow nikom  samorządowym n iezdol­
n ym  do pracy, ew enta ln ie  re n t rodzinom  po 
n ich  pozostałym.

Za scentra lizowaniem  Kasy E m ery ta lne j d la  
w szystk ich  p racow n ików  samorządowych przem a­
w ia ją  następujące okoliczności:

1) przedwojenne Kasy E m eryta lne  p rzy  W y ­
działach P ow ia tow ych n ie  w y p e łn iły  swego 
zadania należycie. W  n ie k tó rych  z tych  kas, 
ja k  to wskazał ob. K opczyński na ras ta ły  za­
pady go tów ki, k tó re  b y ły  przelewane na inne

Akcja zaopatrzenia wsi
B iu ro  O rgan izacji Dostaw  M in is te rs tw a  P rzem y­

słu, po porozum ien iu się z B iu rem  P rezyd ia lnym  
K.R .N ., wystosowało do pow ia tow ych rad  narodo­
w ych  pismo z dn ia  31 lipca  1946 r. N r  BOD 1-6822. 
Podaje w  n im  do w iadomości, że w  ram ach a kc ji 
„P rzem ys ł d la  w s i“  p rzystępu je  do k o n tro li w yko ­
nania te j akc ji, szczególnie z p u n k tu  w idzen ia  zao­
patrzen ia  w  to w a ry  przem ysłowe ty ch  re jonów  
w ie jsk ich , k tó re  w  na jw iększym  stopn iu  odczuwa­
ją  b rak  a rty k u łó w  przem ysłowych. Pragnąc oprzeć 
się w  sw oje j p racy na źród łow ych in fo rm acjach , 
B iu ro  O rgan izac ji Dostaw  prosi rady  narodowe 
o u trzym yw a n ie  z n im i stałego ko n ta k tu  i  in fo r ­
m owanie o w sze lk ich  niedociągnięciach, k tó re  dają 
się zaobserwować w  terenie, ta k  na odcinku  d y s try ­
b u c ji tow arów  przem ysłow ych, ja k  też ich  cen.

T ow ary  przem ysłowe rozprowadzane będą zależ­
n ie  od asortym entu  przez Spółdzie ln ie „Spo łem “ , 
przez Państwową Centra lę H andlow ą oraz przez 
Centra lę W ym iany  Tow arow ej M in . K om un ikac ji, 
p rzy  czym B iu ru  O rgan izacji Dostaw  zależy spe­
c ja ln ie  na in fo rm a c ji:

1) ja k ie  są bieżące rynkow e  ceny a rty k u łó w  
przem ysłowych, szczególnie w ieś in te resu ją ­
cych;

2) b ra k  ja k ic h  tow arów  w ieś w  na jw iększym  
stopn iu  odczuwa, i  ja k ie  ilośc i b y ły b y  po­
trzebne w  przydz ia le  m iesięcznym,

3) ja k  p racu je  aparat rozdzie lczy i  ja k ie  są pow ­
tarzające się niedociągnięcia.

A kc ję  rozprowadzania węgla i  koksu przez „Spo­
łem “  i  Centra lę W ym ia n y  Tow arow ej M in is te rs tw a
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cele, n iż  b y ły  przeznaczone, zaś w  in n ych  od­
czuwało się b ra k  go tów ki, d la  pokryc ia  w y ­
p ła t em ery tu r;

2) wysokość przyznanej e m e ry tu ry  uzależniona 
b y ła  n ie jednokro tn ie  od sym patii, ja ką  cieszył 
się dany p racow n ik  w  S e jm iku  Pow ia tow ym , 
wzgl. u  przewodniczącego W ydz ia łu  P ow ia to ­
wego;

3) scentralizowane kasy ja k  to: Kasa E m ery­
ta lna  p racow n ików  P.K.P., Powszechny Za­
k ład  Ubezpieczeń W zajem nych itp . w yw ią zy ­
w a ły  się ze swoich zobowiązań dobrze k u  za­
dow olen iu ubezpieczonych;

4) przez scentra lizowanie ubezpieczenia u n ikn ie  
się w ie lu  zatargów  m iędzy p racow n ik iem  
a w ładzam i p o w ia tow ym i ja k  to m ia ło  m ie j­
sce, w  czasie przedw ojennym .

w towary przemysłowe
K o m u n ika c ji, B iu ro  O rgan izac ji Dostaw  rozpoćzęło 
w  d rug ie j po łow ie  lipca  rb . Założeniem  M in is te r­
stwa P rzem ysłu  jest, aby w ęg ie l i  koks po cenach 
n ie  wyższych d la  konsumenta, n iż  z ł 1.804 —  i  zł 
2233 —  za tonę dociera ły  do w szystk ich  pow iatów , 
p roporc jona ln ie  do ich  zapotrzebowania.

R ozdzie ln ik i sporządzone przez ,,Społem“  i  Cen­
tra lę  W ym iany  Tow arow ej na w ęgie l i  koks pom i­
ja ją  n iek tó re  pow ia ty , a naw et wojew ództw a, ze 
w zględu na obfitość opału drzewnego, z którego lu d ­
ność in tensyw n ie  korzysta. Z tego w zględu ważne 
jes t wypow iedzenie się w  te j spraw ie i  określenie 
miesięcznego zapotrzebowania danego pow ia tu  na 
w ęgie l i  koks, celem dostosowania rozdz ie ln ików  do 
is to tnych  potrzeb. *

W  odniesieniu do in n ych  a rty k u łó w  przem ysło­
w ych  d la  wsi, zaopatrzenie zostało u in tensyw n io ­
ne w  m -cu s ie rpn iu  rb.

Dużą ro lę  odegrać mogą w  te j a k c ji kom is je  kon­
tro li,  powołane przez rady  narodowe na zasadzie 
a rt. 17 ustaw y z dn ia  11 w rześnia 1944 r. (Dz. U. R. 
P. N r  3, poz. 26 z 1946 r.). Zgodnie z ust. I I I  pk t. 2 
uchw a ły  P rezyd ium  K ra jo w e j Rady Narodowej 
z dn ia  25.V I. 19466 r., podanej do w iadom ości M in i­
s te rs tw  i  opub likow ane j w  N r  26 „R ady Narodo­
w e j“ . W ym ien ione kom is je  rad  narodowych, w  po­
rozum ien iu  z p rezyd ium  danej rady  narodowej, bę­
dą m ia ły  możność staw ian ia  przedstaw icie lom  M i­
n is te rs tw a  P rzem ysłu  w niosków  o w ydanie  zarzą­
dzeń w  k ie ru n k u  uspraw nien ia  rozdzia łu  i  rozpro­
wadzania tow arów  przem ysłowych.

J. E.

RADA NARODOWA

Już w y s z ł a  z d r u k u  k s i ą ż k a

RAOY NARODOWE
W y k ła d  o ustroju i kom entarz w  opracow aniu  K. Biskupskiego i J. S tarościaka.

N ak ła d e m  tygodnika „R AD A  N A R O D O W A ". 
C en a egz. zł. 70.—

R ady narodow e o irzym ujq bezpłatnie.
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Z  życia  rad
P laga podstołecznych osiedli

N a te ren ie  podsto łecznych os ied li rozros ło  się do ¡nie­
b y w a ły c h  ro zm ia ró w  ta jn e  go rze ln ic tw o .

P rzec ię tny  O b yw a te l -  m ieszkan iec podstołeczmego re ­
g ionu n ie  zdaje, sobie sp ra w y z roz ro s tu  „to im b row n io tw a “ , 
k tó re  sta ło  się p ra w d z iw ą  iplagą.

W  2 -g kn  k w a rta le  b.- r ,  (kw iec ień, m a j, czerw iec) B ry ­
gady O chrony S ka rbow e j i  M . O. z lik w id o w a ły  w  okręgu 
podw arszaw sk im  1.060 ta jn y c h  gorze ln i, re k ty f ik a c j i  i  n ie ­
le ga lnych  p u n k tó w  sprzedaży,, (zajęły 7.795.75 l i t r ó w  -samo­
gonu i  zn iszczy ły  398 348 l i t r ó w  zacierów .

To są c y fry  przeraża jące, zwłaszcza, je ś li się weźm ie 
pod uwagęj że zniszczono ¡tylko część „b iim b ro w n i“ , a resz­
ta  -nadal prosperu je .

Do l ik w id a c ji „b im b ro w n i“  używ ane są g ru p y  ope ra ­
cy jne , k tó re / sk łada ją  s ię  z 11 m ilic ja n tó w , 11 u rzę dn ików  
-skarbow ych i  8 ro b o tn ik ó w . D a w n ie j u rządzen ia  r e k ty f i ­
ka c y jn e  i  gorzeln ieze b y ły  ro zb ija n e  i  pozostaw iane na 
m ie jscu. O kazało -się, to  je d n a k  . n iep rak tyczne , gdyż 
„b im b ra rz e “  m o n to w a li na  nowo. urządzen ia  i  nada l pę ­
d z il i samogon. Obecnie w ięc  urządzen ia  ta jn eg o  gorze l­
n i,ctwa -są zab ie rane i  w yw ożone. N a sk ładach z n a jd u ją  ¡się 
całe w a go ny  -ko tłów  z po ta jem nego .-gorzelnictwa.

• • /

Powiat średzki
Program r-obó-t drogowych przewiduje- w  nok,u 1946 -oprócz 

zw yk łe j konserw acji -dróg i. mostów -o-dnowę li przebudowę -dróg 
państwowych i  samorządowych ma długości 8 km.

Potrzebne m ateria ły  kam ienne zostały -już w  90 proc., p rzy­
gotowane. W ,m iesiącu łapciu bar, wykonano pogrubienie na­
w ierzchn i tłuczn iow ej na -drodze pow ia towej S-r-o-da - Nekla. 
Obecnie przystąpiono ci (i -układania kos tk i -granitowej na -pod­
sypce żw irow ej na d-ro-dze państwowej O strów  -  Poznań na od' 
ciinku Bro.do-wo -. Środa. P rzew iduje się tam  przebudowę na­
w ierzchn i -tłuczniowej vna ko-stkow-ą na długości- -ok-o-ło 1,5 km-. 
Na dalszym odc inku  tej drogi Sro-da -  Kó-rni-k rozpoczęto ró w ­
nież prace związane -z poszerzeniem li pogrubień em naw ierzchni 
tłuczn iow ej na długości 2,5 k.m. Poza tym  napr-awiono 5 mostów 
o-raz wybudowano 2 nowe mo-sty na -dr-ogac-h samorządowych.

. Jak ich  m eŁo.d używ a ją , by  u k ry ć  się przed ok iem  k o n ­
t ro li ,  e lem enty  -przestępcze, tru d n ią ce  -się ta jn y m  go rze l- 
n ic tw em , św iadczą o ty m  fa k ty  zna lez ien ia  „b im b ro -w n i“  
n ie  w  m ieszkan iach, -pod dachem  a p o d  go łym  -niebem, 
w  szczerym  polu. Jest to  ł .  zw. robo ta  „n a  z im n o “ .

W obec spadku  ce-n -żyta, -tajne g o rze ln ic tw o  może stać 
si-ę jeszcze -bardziej p o p łitn y im  .procederem  i  zachodzi 
-obawa jego -dalszego roz^cwsze-chnianiia się.

Trze-ba w ięc u d e rz y ć , -na ała-rm, trzeba w zm óc czujność, 
w zm óc w a lkę  -z tą  p-rzestęp-czością.

N ie  chodzi- -t,U bo w ie m  ty lk o  o dochody skarbow e, cho­
ciaż i  ten  w zg ląd  je-st w ażny. A le  trzeba  ró w n ie ż  spo j­
rzeć na to  zagadn ien ie  -pod ką te m  z d ro w ia  publicznego.

Ileż  to ju ż  by ło  w y p a d k ó w  zachorow ań c iężk ich : za­
truc ia , ś lepo ty  po w y p ic iu  „b im b ru “ . B ow ie m  „b im b ra ­
rze“ , n ie k o n tro lo w a n i p rzez -nikogo, d la  os iągnięcia w ię k ­
szej wydaj-no-ści -często doda ją  substancje tru ją ce .

W  w a lce  z p o ta je m n ym  gorzelni-ctwem  i  .w yszynk iem  
p-owinno nieść po-moc w ładzo m  -całe społeczeństwo w  in ­
te res ie  zd ro w ia  publicznego, a przede w s z ys tk im  mu-szą 
w z iąć  u d z ia ł w  w a lce  te renow e ra d y  narodowe.

buduje drogi
Budowa dwóch dali,szych mostów ukończona bę-dzile do -końca 
września b-r. Z-akończe-ni-e robó t przew idu ję  się przy  końcu 
października for.

-P-rac-e dmogńwe o tak  s-ze r o k  i m*' p r ogr a m i e po-chła-niają ¡prawie 
połowę budżetu p-owi-atowego. Pewne trudności w  'wykonaniu 
pro-gra,m-u r-oibó-t spraw ia b rak w ykw a lifikow anych  rob o tn ików  
a w  szczególności tłiukaczy kamienia. D-o tegorocznej -konser­
w ac ji i  przebudowy -dróg wykorzystano- -resztę znajdującego się 
pow iecie  kamie-nia, Kam ień zwożono często z dużych od leg­
łośc i c-o w p łynę ło  na zwiększenie kosztów dostawy. przy­
szłym  r-oiku budżetowym  konserw acja i przebudowa dróg w  po­
w iecie śre-dzkim uzależniona będzie, ze względu na b rak -miej­
scowego -kami-emla, od dostawy kamie-nia z kamiemoł-otnów śląs­
k ich  lub  innyic-h pow ia tów .

Jak gospodaruje W ars zaw s ka  P ow iatow a R ada N aro do w a
Zniszczony w  dużej c-zęści dz ia łan iam i wojennymi) p o w ia t w ar­

szawski szuka źródeł p-oza normia-liniym ’budże-tem na zaspo-koje- 
. nie licznych  po trzeb przede- wszystkim  w  dziedz n.e -o-dfoudowy 

szkół i  S traży Pożarnych. W  zw iązku z.-tym Pow iatowa Rada 
uchw a liła  p ro je k t op ła t specjalnych na zakup i  uzupełnienie 
sprzętu p rz ec i wp o żar n i-cz e go Straży Ogniowych w  form ie 5 proc 
dop ła ty d-o ubezpieczania o-d bu-dy-nków, pobieranego przez P. 
Z. U. W . i- 5 p-roc., dop ła ty  do poda tku  lokaiow-ego-. P rzew idy­
wany w p ływ  na fundusz dla zasilenia Straży Ogniowych w y ­
niesie o-k, m iliona z ł./roczn ie . Równocześnie Radia postanow iła 
zaapelować do P. Z. U. W., by -ze względów społecznych i do­
brze zrozumiałego własnego in te resu przeznaczył część Swych 
docho-dów na zasilenie straży, k tó re  na terenie pow ia tu  w ar­
szawskiego w  -czasie w o jny ponio-sły w ie lk ie  stra ty . Uchwalo-no- 
rów nież op ła ty  na specjalny fundusz odibnd-owy szkół: 10 proc., 
dop ła tę  -do rachunków  za zużycie p-rą-du elektrycznego, 10 p-ro-c., 
-dopłatę-do-opłat adm inistracyjnych, 5 proc., do-platę/do poda t­
ku  gruntowego i  opłatę łow iecką  —  1.000 z ł. od dube ltów ki. 
P/z-ewi-dywany w p ły w  na fundusz -odbudowy szkół wyniesie 
przeszło 3 m ilion y  złotych.

Budżet W arszawskiej Pow iatowej Ra-dy Narodowej zamyka 
się -po stronie docho-dów i  w yda tków  sumą -zł. 22.951.958. W  do­
chodach najw iększą pozycję st-anowi przew idyw any w p ły w  

- z poda tku gruntowego —• 12.961.360 ż ł, Z po-dat-k-u -od nierucho­
mości przew iduje s'ię 1.200.000', podatku -od spożycia 1.200.000, 
z -opłat w e te rynary jnych 905.000, Z( op ła t adm in istracyjnych 
265.000, udzia ł w  podatkach państwowych 200.000 oraz s-ub-

we-nctje 5.965,033. W  w ydatkach najw iększą pozycję stanowią 
drogi i  pilące pub liczne —  4,695.407. Na -oświatę pre lim inu je  się 
2.653.076, na zdrSw-le publiczne 2.452.118, -opiekę społeczną 
1.731.704, zapomogi día gmii-n1 i. m-ias-t 1.702.303, popieran ie ro l­
n ic tw a 1.526.840, pom iary i  pla-ny za-b-udiowy 780.260, bezpieczeń­
stwo (pożarnictwo) 725,343. it-d. Pozycja -na zariz-ąd ogólny w y - 
n-o-si 4,304.602.

iPo-nieważ ceny ma a r ty k u ły  pierwszej po trzeby, np. cfoleba, 
.w  n iek tó rych  miejscowościach pow ia tu  warszawskiego s-ą wyż­
sze, niż w  stolicy, Rada postanow iła  powołać p rzy  S tarostw ie 
obyw ate lsk i -komitet k o n tro li cen, k tó ry  zajmie -się uregulowa­
niem  tego- -zagadnienia.

(Rozważano rów nież trudną sytuację, w  jak ie j znajduje się 
S tarostwo P-owi-atowe W arszawskie, W ydz ia ł Pow iatowy i  R-ada 
Pow iatowa, -które mus-z-ą gnieździć się w  ciasnych i  nieodpo­
w iedn ich pomieszczeniacij w  A n in ie , podc-zas gdy w łasny gmach 
powiatowego zw iązku samorządowego w  Wia-rs-zawie przy ul. 6 
S ierpnia z-ajęity ¡jest prze-z inny  urząd, W iększość interesantów, 
szczególnie zaś z gmin lewobrzeżnych, narażonych jest -na nie­
wygody i  -dużą stratę czasu przy załatw ianiu spraw w  Staro­
stwie, czy W ydzia le  -Powiatowym. Jedynym, dogodnym- m ie j­
scem na sd-edzibę dla  w ładz pow ia tow ych jest Warszawa, gdzie 
zbiegają s-lę wszystkie drogi. A dm in is trow an ie powiatem  ty lko  
wówcza-s może być celowe i  skuteczne, gdy siedzibą w ładz p-o- 
wiato-wy-ch będzie Warszawa, Rada postanow iła  wszcząć -ener­
giczne zabiegi -o odzyskanie domu w  W arszawie.

C zy komisje porozum iew aw cze stronnictw spełn iają swoje zadania?
Jednym z ważnie jszych zadań kom isji -porozumiewawczych 

s tronn ic tw  dem okratycznych jest uzgadnianie stanowiska stron­
n ic tw  w  kw estii pow oływ ania względnie reorganizacji rad  na­
rodow ych, pow o ływ ania prezydiów  rad  narodowych, ja k  i  dal­
szego przebiegu pracy tych rad.

Na w ie lu  terenach komisje porozumiewawcze należycie spe ł-x 
niają -swoje zadania, łagodzą nieporozumienia, czy zatargi, mię­
dzy s tronn ictw am i i  na tych terenach -przeważnie do-brze p ra ­
cują rady narodowe.

A le  je-st dużo jeszcze tak ich  miejscowości, gdzie kom isje po­

rozum iewawcze nie rozum ieją swych zadań, bądź zaniedbują 
się w  pracy, i tam źle się dzieje.

P rzy ostatn iej reorganizacji ra-d narodowych w  pow iecie w ar­
szawskim w  k ilk u  gminach podzia ł m andatów między- stron­
n ic tw am i n ie  został uzgodniony, w  rezultacie ' czego w  świeżo 
powołanych radach powstają zatargi, nap ływ ają  pro-1es-ty  d-o 
ra-d narodowy-ch wyższych stop-ni i  praca w  n iektó rych  radach 
gminnych jest zahamowana, Dotyczy to w  pierwszym  rzędzie 
gm in: Piastów, Okuniew, Karczew, Wii-ązownia.

y



y 16 RADA NARODOWA

N iek tó re  pro testy  idą tak  daleko, że domagają się unieważ­
nien ia  rady narodowej i  ¡powziętych przez n ią  «chw ał, m. im. 
budżetowych, da k ilk a  m iesięcy wstecz, co grozi gm in ie  po­
ważnym i kom plikacjam i.

Zdarzają się też wypadki, ze przy  reiojrgąaiizaciji rad y  naro­
dowej, k tó ra  nie odejmuje1 organów wykonawczych, bez za­
rządzenia' wyższych w ładz adm in istracyjnych przeprowadzane 
są w ybory  nowego zarządu gminy, podczas gdy stary zarząd nie 
zosta ł ¡usunięty. W  ten sposób tw orzy się d!wa zarządy ii ¡pow­
staje ¡chaos. ‘ _ . . ,

W  gm inie Skorosze rada narodowa nie zbiera się od kw ie tn ia

BIBLIOTEKA
UNIWERSYTECKA

GDAŃSK 0 Á A  OLb. r. Dlaczego tak 
istnieć?

■Nic dobrze jest, l\JA, 1 (T) ^¿/2.
•ko nu ją swych fun..~,., —  - - I » » J  rC ~) J
kraczają swe kom petencje i  uzurpują sobie upraw nienia i  tuoK- 
cjio, zastrzeżone dla w ładz adm inistracyjnych. Wi P ułtusku k o ­
misja ¡porozumiewawcza zajmuje się przy dzi elan. emi mieszkań 
i loka lli Ihainldilowycłi, wydawaniem  uprawnień przem ysłowych itd .

W! Radzym inie znów  prezydium  Po w, Raidy ca łkow ic ie  za­
niedbuje swe obow iązki sprawozdawcze, nie ¡nadsyłając spra­
wozdań do W ojew ódzkie j Rady.

Skrzynka
Na skutek zapytań n iektó rych  zw iązków  sam orządowych, 

w y jaśn iam y, że uchw a iy w  spraw ie .15% dodatku ¡komunal­
nego, choć p rzew idz iany jest ¡on i choć znajduje uzasadnienie 
W § 21 rozp. P rezydenta R.P. z dnia 30.XII.1924 r. uzupeł­
n ionym  art. 2 ust. 2 ustaw y z 15 m arca 1932 r. (Dz. U.R.P. 
N r. 33 poz. 345) należy uznać za niecelowe, ze względu na 
potrzebę konsekwentnego dostosowania wynagrodzenia p ra ­
cow n ików  państwowych, dla k tó rych  doda tk i takie  nie są 
przewidziane.

Ponadto wprowadzenie tego dodatku m ogłoby stanow ić 
podstawę do podwyższenia każdego nawęt zadawalającego w y -

pocztowa ,
nagrodzenia, co sta łoby w  sprzeczności z ogólnym i zasadami 
wynagrodzenia pracow ników .

Chcąc p rzy jść  z pomocą sw ym  pracow nikom , poszczegól­
ne zw iązk i samorządowe mogą w yp łac ić  premie i zapomogi. 
Należy jednak zw róc ić  uwagę na konieczność dostosowania 
wynagrodzenia pracow ników  sam orządowych do sposobu w y ­
nagrodzenia pracow ników  państwowych, ko rzysta jących  z do- 
dodatkowego ^w ynagrodzenia w  form ie prem ii.

W y p ła ta  prem ii w wysokości 100% uposażenia w inna być 
uzależniona od pozytyw nego w yn iku  pracy^ poszczególnych 
pracow ników  sam orządowych, oraz od m ożliwości finanso­
wych.. Z w iązków  Sam orządowych. i .  E.

K O M U N IK A T
W  zw iązku  z p rze w id yw a n ym  w  na jb liższym  

czasie rozpoczęciem  dz ia ła lnośc i przez K om una lny  
Fundusz Pożyczkow o-Zapom ogow y, Redakcja po ­
daje do w iadom ości o k ó ln ik  w yd a n y  w  te j spra­
w ie  przez jedno z M in is te rs tw .

W  na jb liższym  okresie  p rzew idyw ane  jes t roz­
poczęcie dz ia ła lnośc i Kom unalnego Funduszu Po­
życzkow o -  Zapom ogowego, pow ołanego dekre­
tem  z dnia 2 lis topada 1945 r. (Dz. U. R. P. N r. 50, 
poz. 290).

Fundusz przeznaczony jes t g łów n ie  na zapo­
m ogi dla zw iązków  ¡samorządowych, przew idziane 
w - a r t .  3 ust. 1) om awianego dekretu. Poza ty*n 
z Funduszu mogą być rów n ież udzielane zw ią ­
zkom  sam orządowym  pożyczk i bezprocentow e lub 
oprocentow ane na cele, p rzew idziane w  art. 3 ust. 
2) tegoż dekretu. Zapom ogi i pożyczk i będą udzie­
lane przede w s z y s tk im . m n ie jszym  zw iązkom  sa­
m orządow ym . Zapom ogi mogą być  rów n ież p rz y ­
znawane w  fo rm ie  ca łkow itego , lub  częściowego 
um arzania poprzedn io p rzyznanych  pożyczek oraz 
na sp ła ty  in n ych  d ługów .

Pożyczki bezprocentowe udzie lane będą w  p rzy ­
padku c iężk ie j sy tu a c ji gospodarczej zw iązków  
samorządowych, k ie d y  jednak  is tn ie ją  w id o k i na 
popraw ę w  przyszłości te j sy tuac ji, pozw a la jące j 
na spłacenie zaciągn ię te j pożyczki. P ożyczki k ró t­

k o te rm in o w e  udzielane będą zasadniczo na okres 
czasu do 12 m iesięcy, na s k ry p ty  dłużne przy 
op rocentow an iu  3% bez żadnych dodatkow ych 
kosztów . ■

Zapom ogi i pożyczk i udzie lane będą gm inom  
m ie jsk im  oraz p o w ia to w ym  i  w o jew ódzk im  
zw iązkom  sam orządowym , gm iny  w ie js k ie  mogą 
być obejm owane w n ioskam i po w ia to w ych  zw ią ­
zków  sam orządowych w  w y ją tk o w o  uzasadnio­
nych  przypadkach. #

O rozdzia le  zapomóg m iędzy zw iązk i samorzą­
du te ry to ria ln e g o  i udz ie lan iu  im  pożyczek z K o ­
m unalnego Funduszu Pożyczkowo - Zapom ogo­

wego, decydować będzie K om is ja  Kom unalnego 
Funduszu Pożyczkowo-Zapom ogowego, urzędująca 
p tz y  M in is te rs tw ie  A d m in is tra c ji Publ. w  W a r­
szawie, u l. R akow iecka  4.

Podania o zapomogi i pożyczk i p o w in n y  być  
k ie row ane  do K ó m is ji za pośredn ictw em  urzędów  
w o jew ódzk ich . Do podania na leży dołączyć:

1. uchw a łę  te renow e j ra d y  narodow e j, za tw ie r­
dzoną przez p rezyd ium  ra d y  wyższego sto­
pnia;

2. zam knięcie rachunkow e za okres ub ieg ły ;
3. p re lim in a rz  budże tow y na okres b ieżący;
4. w ykaz  m a ją tku  samorządowego;
5. w yka z  zobow iązań długo i  k ró tko -te rm ino - 

w yćh  z podaniem  zadłużenia, te rm inu  p ła tn o ­
ści i  oprocentow an ia  w /g  stanu na osta tn i 
dzień ub ieg łego m iesiąca z w yszczegó ln ien iem  
zadłużenia w ekslow ego i  na rachunkach 
przeds ięb io rs tw  i  dostawców ;

7. zaświadczenie w łaśc iw e j te ry to r ia ln e j izby 
ska rbow e j wzgl. urzędu skarbowego o stanie 
rozrachunków  pom iędźy zw iązk iem  samorzą­
dow ym  a urzędem  skarbow ym  wzgl. izbą 
skarbową.

O trzym yw ane  z te renu w n io sk i w in n y  być k ie ­
rowane bezpośrednio do K om is |i Kom unalnego 
Funduszu Pożyczkowo - Zapom ogowego przy- 
czym  równocześnie na leży zaw iadom ić w łaśc iw e 
M in is te rs tw o , podając w ysokość zapotrzebowa­
nych  zapomóg lub  pożyczek w raz z um o tyw o w a ­
n iem  potrzeb, celem zajęcia  stanow iska w  spra­
w ie  z łożonych w n iosków .

K O M U N IK A T  A D M IN IS T R A C J I

A d m in is tra c ja  „R ady  N a ro d o w e j“ p ros i wszyst-^ 
k ic h  p renum era to rów  o ja k  n a jrych le jsze  u regu­
low an ie  za leg łych  rachunków .

A dres A d m in is tra c ji: W arszawa-Praga, Środ­
kow a  7, S pó łdz ie ln ia  W ydaw n icza  „C z y te ln ik ''.

Adres R edakc ji: Warszawa-, W ie jska  6, telefon 85358 
Redaktor naczelny H. K urkow ska , p rzy jm u je  in teresantów  codziennie 11 —  13. . . .

Prenum erata 65 zl. k w a rM n ie  (ega. * . .  +  porto}. Nr. M  z l  1 0 . - Romo PKO 1-707 R e t o  rekop.zow me zwraca. 
Prenum eratę p rzy iron le  S pó łdzie ln ia  W ydaw n icza  „ C z y t e l n i  k ", W arszaw a-P raga, ulica Środkowa 7. tele lon IM.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza ,,ipzytelnik‘ B-10469 Druk. Spółdz. Wyd. „Czytelnik“ , Marszałkowska 3/5.


